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Ner 2. Krakov, Piątek 3 Stycznia 1890, Rooznik XLIII.
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„ .  OTohodM codzienni' wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.
Nn Czasu o ile s» m  starczy, s Krakowie po 10 c., we Lwowie lab * przesyłkę pocztową ;2 o 

| *  *  * n n n e r a t a  w y a e s l :

3 3 1 ^  : : : . 
dc Włoch, Francyi, Anghi, Belgu Swajcaryi, Turoyi 

1 i:nv i  p^8tw, należących do związkupocztowego . .
'________..M tr przyjutiijr* «t tylko od «

** cały rok na. kwartał \\
24 złr. S złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr. 1

2 złr. 50 Ct.
3 złr.

3 złr.
go d o  o a ta tn lrg o  dnia w miesiącu.

' P rzeka zy  pieniężni na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
Łt*«y * .piT  w inT»* a3yi Ctasu w Krakwie. — I/isty reklamacyjne meopieczętowane nie podlegają 

do ^htóie pocztowej. — listów niefrankowanych nie przyjmuje się.
K^fcojpiawńw nadsyłanych nie zwraca się.

F r t n i i K t r a t t  p r z y j m u j ą :
Administraoya .CZASU" w K r a k o w ie  i urzędy pocztowe. K le js e o w ą  p r e a a H e r a ty  księ-
gartsił S. A. Krzyżanowskiego, handel Smidowicza w Sukiennioaoh, biuro dzienników i ogło
szeń Ignaoego Herza przy placu Maryackim L 9, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główna trafik* 
róg .Rynku i ulioy św. Jana. — O g to c ic a la  (inseraty) przyjmuje się za opłatę od miejsca wierszt 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za kaidy następny po 5 oent. l a i s r t a a a  (na
o  :------ *_.-i— J j 30 cent. ta każdy raz. — »*£«*■ •■ »»  1 pra-

denników ulica Karola Ludwika 1. 9; w  Yrnrr** 
(prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi PQ£r**£?*‘,Ki
i  HaitHenKteiTi A Vr.irler 't a k ie  w H am bp'fT ’ 'J^ P k lu ro lfip.--^e, Hamburgu, MoRue du Chemin de fer 44); 

n, ”  " - .  . - Wiednia pp. Ha&senstein & Yc-gler (także w
M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu)! A. Oppeiik, K. Mosse (także w Be- „  ,, . . .

naohium i Norymberdze), IŁ Sohalek, M. Dukes, J. Dannebcrg, (tylko pr3ncwlL??_P?: Go-dschmidt
A C.), — " “F r a a k f a n le  u. M. G. L. Daube & C.

Reiohman i Frendier, biuro ogłoszeń przy r»»“ “"^eSatorskiep111̂ 1* °Kło«zenU pp

p r z e d p ł a t  n a  „ C Z A S "
od 1 s t y c z n i a  1890 r.

Z  p r ze sy łk ą  p o czto w ą  w  państw ie

na pół roku 
złr 1 3

A a strya ck iem :
aa sały rok 9 4  złr.

aa kwartał aa 1 miesiąc 
złr. 6  złr. 3 * 5 0
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Z  prstsylką pocitową do Nietnósc : 
na cały rok SA n>«« ek. 

as pół roka na kwartał na 1 miesiąc 
9  A marek *-* m2rek A marek.

*“(
Jprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne 

■jpjagnić nazwiska i miejsca odbioru albo nade
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się ty lko  
od pierwszego do o s ta tn iego  dnia 
w  m i e s i ą c u .  '9Sf>

■ y- Reklamaeye prenumeratorów
0 nlidoizłe Kra mogą foye uwzglę
dnione tylko w przeciągu 3 dni od 
daty dotyczącego Iru dzleaistlka. Ku
tnera zagubiono mogą byc dostar
c z o n e  o Ile zapas starczy za gotówką 
lab za zaoctką po cenie 13 cent. za 
każdy l«m.-r.

Pienamerafę, którą przyjmnje Administracja 
,*asu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 

najdogodniej i najteniej przesyłać przekazem  
p o c z to w y m .

Cena -CZASU" zigranicą ogłoszona jest w ty
tule każdego Numeri.

Miejscową prenumeratą (kwar
talnie 5  i k r . ,  miesięcznie 9  złr.) 
przyjmuje Atmlntsbaeya * Czas*,* 
tuazleś 'Sjeocye pp. Ignacego Herza 
biwtee dzienników 1 ogłoszeń przy 
piacn Maryackim 1. 9, handel Sini 
dowicza w SakSennlcack pod 1. 37 
księgarnia At. A. ILrzyśanowsklego 
w rynka głównym, handel kajeru 
pray at. CłrodzkleJ, handel Kretsch- 
mera 1 główna traflka w Kynku 
głównym.

W- Prenuineratorowle „Czasu1* 
we Lwowie zgcheą sk-ładac przed 
P i t ą  n a  o s ię jn c u  w  B iu ri'« « iS ^* < ii. 
n l l g ó w ^ ^  - '  j .

Od Admmistracyi „ Czasu“ .

U f f *  W szyscy now oprzystępu jący  P re 
numeratorowi® od I s ty czn ia  1890 r., o trz y 
m ają  początek pow ieści H. S ienk iew icza  
.,3 e z  dogmatu11 bezpłatnie.

PP. Prenumcratorowie Czasu mogą nkbywać 
w Administracyi: Podręcznik prawniczy, 
książka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, 
podań, skarg, rewersów, kwitów i t. p., przez 
D ra  A. C i n c i a ł ę ,  z opłatną przesyłką 2 złr. 
70 centów, nastanie kompletne, ozdobnie opra
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Juliusz* Słowackiego w 6 tomach
1 „Ramoty" Augusta ilkońskiego, naj
znakomitszego hmiorysty polskiego, w 6 tomach, 
razem za 5 złr.; ja również Utuanię Grott
gera, 6 fototypij za 3 złr. 25 cent.

Przegląd Polityczny.
Kraków S5 stycznia,

0  zebrać się mającej pojutrze konferencyi ugo
dowej podaje Politik  następujące szczegóły: Po
czątkowo było postanowionem, iż w konferencyi u 
i-zestniczyć będą ze strony posłów czeskich: ks. 
Lobkowitz, Dr Rieger i Dr Mattusz; ze strony nie
mieckich mężów zaufania: Dr Schmeyka!, Dr Ple
ner i baron Scbarschmid. Gdy jednak ze strony 
niemieckiej wyrażono życzenie, aby zaproszenie 
wystosowanem zostało także do pp.: Dra Hallvi- 
cha, Dra Schlesingera i hr. Oswalda Thuna, uczy- 
n5ono temu życzeniu zadość i hr. Taaffe zaprosił 
wskutek tego także jeszcze trzech posłów czeskich: 
hr. Clam-Martinitza, hr. Kińskiego i Zeithammera. 
Zaproszenie opiewa na konfereneye, celem nawią
zania porozumienia co do spraw czeskich. W kon- 
ferencyach weźmie także udział ks. Schónbarg. 
Z samej natury rzeczy wypływa, tak pisze dalej 
Politik, iż nie będą powzięte obowiązujące u- 
chwały i takowe powziętemi być nie mogą i że 
w ogóle me przyjdzie wcale do głosowania, a 
ewentualne wyniki swobodnych rozmów przedło
żone zostaną poszczególnym partyom do uchwały. 
Zaprzeczyć należy wiadomości, jakoby między 
rządem a opozycyą jeszcze przed odpowiedzią 
hr. Taaifcgo na interpelaeyę Plenera zachodziły 
jakie porozumienia; odpowiedź hr. Taaffego wi
docznie opozycyę zadziwiła i po niej czuła się 
ona zmuszoną do wybrania nowej taktyki. Wia
domość, jakoby odstąpiono od sesyi dodatkowej 
sejmu czeskiego, jest nieprawdziwą; pod tym 
względem nie zapadła żadna decyzya, owszem 
sesya dodatkowa nie Dyla dotąd wcale kwestyo 
nowaną. Do Post donoszą: W sobotę otrzymał hr. 
Taaffe odpowiedź komitetu wykonawczego nie
mieckich posłów. Udał się on natychmiast do Ce 
sarza, po południu odbyła się długa narada mini
strów, na której ustanowiono sposób postępowania 
i dzień konferencyi, poczem rozesłał hr. Taaffe 
zaproszenia.

W artykule wstępnym, zatytułowanym: „Bez 
illuzyj ,u zaznacza P olitik , iż czescy posłowie me 
zostali wyznaczeni przez komitet wykonawczy 
klubu czeskiego, lecz wprost nominowani 
rząd , który wziął w tej sprawie inieyatywę. Na 
tę nominacyę nie wpływano wcale ze strony cze- 
skAG > a me wahamy s ę oświadczyć —
W - VV iedoi'. « " » . aUalal reprezentanci wszystkich 
prądów, które obecnie w Czechach i wśród nasze
go narodu znaczenia się dobijają, i aby oni w ten 
sposób także ewentualną odpowiedzialność na sie 
bie przyjęli. Dziś odpowiedzialność spada wyłą
cznie na przywódców staroczeskich. Donosi też 
N. f r .  Presse, iż celem uspokojenia Mlodoczechów 
zamierza Rieger po odbytej konferencyi w Wie
dniu zwołać zgromadzenie czeskich posłów, na 
które zaproszeni zostaną także reprezentanci Mło- 
doczechów. Ogłoszony zaś przez nas już we wto
rek komunikat staroczeskiej party i, opatrzony 
w rozmaite zastrzeżenia, kładzie głównie nacisk 
na to , iż członkowie konferencyi nie posiadają 
żndnego mandatu do przemawiania w imieniu sej
mu, któremu wyłącznie przysługuje załatwienie 
sporu.

W przyszłym tygodniu ma przybyć do Berlina 
ks. B.sniarck. Jak  zapew niają, weźmie on żywy 
udział w rozprawach parlamentu, a mianowicie 
przemawiać będzie przy etacie wojskowym, usta

wie o socyalistach i jeżeli tego potrzeba wymagać 
będzie, także przy etacie urzędu spraw zagrani
cznych i rozmaitych kwestyach kolonialnych.

Namiestnik krajów koronnych ks. Hohenlobe 
bawił niedawno w Berlinie, a obecności jego w nie
mieckiej stolicy przypisują pewne znaczenie poli
tyczno. Mówią mianowicie, iż podczas jego pobytu 
w Berlinie omówiono sprawę uregulowania stałej 
reprezentancyi Alzacyi i Lotaiyngii w państwie. 
Jaż przed kilku laty przyznaro krajom koronny*- 
reprezentacyę w radzie związkowej. Decydującego 
głosu reprezentant krajów koronnych jeszcze i dziś 
niem a; aby takowy wyjedsać, musiałaby być kon
stytucja państwa zmienioią. Zanimby to nastą
piło, rząd jest podobno zdesydowany, tymczasową 
reprezentacyę Alzacyi i Lotaryngii w państwie 
uczynić stałą i etatową. Obecnymi reprezentanta
mi są: tajny radca legacjjny Kayser z urzędu 
spraw zagranicznych w Berlinie i starszy radca rzą
dowy Hauschild z jeneralnej dy/ekcyi ceł w Strass- 
burgu.

Właściwie bez poprzedniego zgłoszenia swojej 
kandydatury, został francuski minister spraw we
wnętrznych Constans, wybrany w niedzielę w s ł o 
jem mieście rodzinnem Tuluzie senatorem 603 
przeciw 305 głosom, które otrzymał jego mouar 
chiczny przeciwnik d’Aignes V,ve. Dopiero w so
botę wieczór przybył Constans do Tuluzy, aby 
zgłosić swoją kandydaturę, co też uczynił na zgro
madzeniu wyborczem senaterów. Mowa, jaką mi
nister spraw wewnętrznych miał przy tej sposob
ności, ma także pewne ogólne znaczenie polityczne. 
Po 20-letniej walce w służbie demokracyi — rzekł 
Constans, jest właściwie rzeczą zbyteczną składać 
polityczne wyznanie wiary, ale mimo to musi on 
oświadczyć, iż jest zwolennikiem pojednania i po
litycznego uspokojenia, która tylko tym nie doga
dza, którzy fakcyjną opozycję chcą dalej prowa
dzić i porządea wewnętrzny zaburzać. Na pytanie, 
jak właściwie stoi sprawa z prześladowaniami, na 
które skarży się duchowieństwo, odpowiedział Con
stans, iż duchowieństwo nie jest wcale prześlado- 
wanem. „Księża — rzekł on — mech szanują 
ustawy równie, jak  my szannjemy ich, jako człon
ków kleru." O rozdziale Kościoła od państwa - 
rzekł minio*** — uio j«ot właściwa chwda teraz 
mówić lub sprawę tę podejmować. Kwestyami «kn. 
nomicznemi musimy się przedewszjstkiem zająć, 
a  ja  sądzę, iż coś trzeba uczynić dla chłopów, 
Którzy uratowali rzeczpospolitą. Trzeba obniżyć 
podatek gruntowy i row sdpć kredyt rolniczy

dotyczą robotników w miasta n, a do tego są po
wołane wszystkie partye republikańskie. Nadeszła 
godzina, w której tak ci, którzy rzeczpospolitę 
zwalczają, jak  ci, którzy ped jćj sztandarem stoją, 
złożą broń i zająć się będą musieli ogólnemi in 
teresami kraju.

Stowarzyszenie przemysłowców w Turynie dało 
bankiet na cześć ministra marynarki. Podczas 
bankietu minister, wskazując na wydatki wojsko
we, przemówił w te siowa: Wszyscy musimy ubo
lewać, iż stosunki w Europie wywierają tak wiel
ki nacisk na kraj nasz (Włochy), który dąży tyl
ko do tego, aby w pokoju żyć ze wszystkimi i 
który poświęciwszy wszystkie swoje starania osią 
gnięciu niezawistosci, czuje potrzebę pracowania 
teraz jedynie około swego ekonomicznego i spo 
łecznego odrodzenia. Wszyscy musimy wyrazić 
życzenie, aby ten stan rzeczy zwrócił się ku 
lepszemu, a najgorętszem pragnieniem, któiemu 
w tych dniach chcę dać wyraz, jest, aby stan po
koju, w jak i wstąpiliśmy, wzmocnił się tak , iżby

rychło mógł nadejść dzień, w którym byłoby nm 
żliwem ulżyć krajowi ofiary, jakie go 
Rząd świadom jest swego obowia/W , u.°^kładania 
wszelkich starań, aby ten ó*: ry j nastał i
ma siluy zamiar dopiec5- ie&0.

M;..»ter handlu zamianował asystentów poczto- 
.ych: Izydora K r u ż l e w s k i e g o  w Kołpmyi, 
Edwarda Em  p f l i n a  w Krakowie, Teodora L e w 
k o wa ,  Tadeusza Ł o z i ń s k i e g o ,  J óze f aNi c k I e -  
8a we Lwowie, Sabina B a j e w s k i e g o  w Koło
myi, Wilhelma L a n c e t  a, Alfreda W ą s o w i c z a  
we Lwowie, Mieczysława M i a n o w s k i e g o w  Sta 
nisławowie, Oskara W e l l e s a ,  Antoniego Sz y l -  
l e r a  w Krakowie, Józefa S n o p k i e w i c z a  
w Rzeszowie, Oskara R e s i c h a ,  Ludwika G a 
w ła , Jana W i e e z o r k a ,  Jana D o b r o w o l s k i e 
go  i Józefa Teofila dw. im. L a u d y n a  we Lwo 
wie, oficvałamt pocztowymi; a Dyrekcya poczt 
i telegr fów przydzieliła Oskara W e l l e s a  do Bo
chni i Jana W i e c z o r k a  do Tarnopola, pozosta 
*iaiąc resztę w ich dotychczasowych miejscach 

służbowych.

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła efi 
cyała pocztowego Izydora O z m a n a  z Bochni do 
Krakowa.

Rozmaitości polityczne.
Z Wiednia.

Odznaczenie ministrów. — Sai.kcyonowana ustawa o u
skitj pożyczki głoduwej.— 
T) tyczenie austryacko-pru- 
Głowo-ho 

pożyczki bułgarskiej)

wolnieiiiu od należytosci galicyjskuj pożyczki głodowej 
Nowi właścicielu pułków. — Wy tyczenie anstryacko-p 
skiej granicy. — Konterencya cłowo-h»ndlowa. — Emisya

Znane już odznaczenia ministrów ogłasza W ie
ner Ztg:

Najj. Pan Najwyższem pismem odręcznem z 28 
grudnia b. r. nadał ministrowi rolnictwa Juliuszo
wi hr. F a l k e n h a y n  wielki krzyż orderu Leo
polda z uwolnieniem od taksy, a ministra obrony 
krajowej fmp. Zenona hr. W e l s e r s h e i m b a  
w zastosowania ustawy zasadniczej o reprezenta- 
cy państwa z 21 grudnia 1867 powołał na doży
wotniego członka Izby panów.

B ra t»«u gyujem Naiv/yń»»«m pismem od
ręcznem nadał ministrowi wyznań i oświecenia 
Drowi Pawłowi G a u t s c h o w i  v. F r a n k e n -  
t h u r n tytuł barona, a ministrowi sprawiedliwości 
Drowi Fryderykowi hr. S c h ó  n b o m  o w i, tudzież 
ministrowi Filipowi Z a l e s k i e m u  order żelaznej 
korony pierwszej klasy z uwolnieniem od taksy.

Wiener Ztg ogłasza następującą saukeyonowa- 
uą ustawę z dnia 29 grudnia 1889 r. o uwolnie
niu od należytości galicyjskiej pożyczki głodowej

Za zgodą obu Izb Rady państwa zarządzam, co 
następuje:

§ 1. Dokumenta, protokóły, padania i wpisy do 
ksiąg gruntowych, które dotyczą zaciągnąć się 
mającej przez Galicyę w myśl uchwały Sejmu 
krajowego z 30 października 18&9, a przyzwolo
nej Najwyższem postanowieniem z dnia 1 grudnia 
1889, pożyczki w sumie 300.000 złr. celem zła
godzenia nędzy, oraz z tej pożyczki udzielić się 
mające wsparcia i zaliczki, wolne są od stempla 
i należytości bezpośrednich.

Zaległe raty od osób, które otrzymają zaliczki, 
m ogą,być ściągane drogą administracyjną.

§ 2. Wykonanie tej ustawy polecam Moim mi
nistrom: spraw wewnętrznych i skarbu.

Wiedeń, 29 grudnia 1889.
F r a n c is z e k  J ó z e f  m. p.

Taaffe m. p. Dunajewski m. p.
Dziennik rozporządzeń wojskowych ogłasza, iż 

Najj. Pan nadał fmp. Rudolfowi M e r k i  o w i, sze
fowi sekcyi w ministerstwie wojny, godDość taj
nego radcy z uwolnieniem od taksy, oraz zamia
nował : Antoniego barona S z y e t e n e y  d e  N a 
g y -Oh a y, komendanta 12 korpusu w Sybinie, 
właścicielem pułku piechoty Nr 86; Teodora Br aną  
m ii 11 e r a von Tannbruck, komendanta 6 korpusu 
w Koszycach, właścicielem pułku piechoty Nr 5 ; 
Leopolda księcia Cr o y ,  komendanta 9 korpusu 
w Josephstadzie, właścicielem pułku piechoty Nr 
94; Edmunda K r i e g h a m m e r a ,  komendanta I 
korpusu w Krakowie, właścicielem pułku piechoty 
Nr 100; Rudolfa ks. L o b k o w i t z a ,  komendanta 
35 dywizyi piechoty, właścicielem pułku artyleryi 
Nr 12; Augusta We i g l a ,  komendanta 2 brygady 
artyleryi, właścicielem pułku artyleryi Nr 2 i Ka
rd a  F i s c h e r a ,  komendanta 12 dywizyi piecho
ty, właścicielem pułku artyleryi Nr 10. W 
zamianował Najj. Pan fnp.  Juliana R o s z k o w -  
i  k i e g o, szefa inżynieryi I korpusu, komendan
tem twierdzy w Przemyślu, a pułkownika Gusta
wa hr. G e 1 d e r n - E g m o n d zu A ręen, szefem 
nżynieryi 1 korpusu.

Równocześnie donoszą także dzienniki, iż jeue- 
rał kawaleryi baron Koller, kapitan pierwszej ar- 
cier gwardyi przybocznej, ma być przeniesionym 
w stan spoczynku, a jego miejsce zająć jenerał 
broni baron Knebel, prezydent najwyższego trybu
nału wojskowego.

Polit. Corr. pisze:
Rządy Austryi i Prus zawarły przed dwoma 

laty porozumienie w sprawie pomiaru i wytycze
nia austryacko-pruskiej granicy między austrya- 
ckim Szląskiem, Morawą i Galicyą z je lnej strony 
a pruskim opolskim okręgiem rejencyjiym z d ru
giej, mianowicie na przestrzeni od ^sisswasser 
na Szląsku aż do rosyjskiej granicy rod Słupną 
w Galicyi. Pomiar ten i wytyczenie dot011yWa gję 
na przestrzeni od Weisswasser do tjścia rzeki 
Biały do Wisły pod Dziedzicami. Owenie przy
stąpić ma komisya do pomiaru i ozLac2enja gr'a . 
nicy między okręgiem opolskim i Go]iCyą aż do 
rosyjskiej granicy pod Slupną.

W pierwszych dniach stycznia z b i e r z e , w Mi
nisterstwie spraw zagranicznych konfer?jjya cło- 
wu-handlowa, celem wypracowania ins3,nkcyTYffa " 
ambasady w Konstantynopolu, której ' doiuczono 
przeprowadzenie rokowań w sprawi®/zawarcia 
traktatu handlowego z Turcyą.

W pierwszej połowie stycznia nastąpi równo
cześnie w Wiedniu i Peszcie z pomocą publicznej 
snb8krypcyi emisya pożyczki bułgarskiej. Wedle 
Presse już teraz nadchodzą liczne zgłeazenia do 
banku dla krajów koronnych.

Z Watykanu.
(Konsystorz papieski. —Alokuoya Ojca św. .

Polit. Corr. podaje następujące szczegóły, tele
graficzną drogą z Rzymu otrzymane, o konsysto- 
rzu papieskim, odbytym 30 grudnia z. r. i o no- 
wo-mianowanych książętach Kościoła: 

Kardynałowie: Richard (arcyb. paryski), Fonlon 
(areyb. Lyonu) i Schonborn (arcyb. Pragi) udali 
się o godz. 9 */a rano do kaplicy Sykstyńskiej, 
aby tam złożyć przys ęgę kardynalską. Tymcza
sem Papież, przybrany w szaty odpowiednie do 
takich uroczystych obrzędów, udał się do Sala

B E Z  E O G M A T U .
P C W I E Ś Ć

(15) przez
H e n r y k i  S ie n k ie w ic z a .

ten  pierwszy.

(Ciig dalszy.)
Dalszą"r<zprawj p o rw a ło  Sniatyńskiemu wej

ście tony i Anielsi. Vybicraly się do cieplarni.
Jednaki* ** to) yaw Śniatjńskiej siedzi jakiś 

djabeiek. P zyszta niby pytać męża o pozwolenie, 
a gdy zasiizegłszj nobli, żeby się odpowiednio 
ubrała, pozwolił, om zwióciła się ku mnie i z praw
dziwie koci; miną jpytala:

— A pan Aniele pozwoli ?
Ze AnielL zaczcwieniła gję po uszy, to natu

ralne, ale żt ja ,  stry wyga, ostrzony, jak  brzy
tw a, na naozmahi-yth towarzyskich paskach, 
zmieszałem ię taki* w pierwszej chwili, tego so- 

ie nie mog darotać. Nadrabiając jednak od-
IfdTók P Anielki , podniósłem do ustj e j j - ę k ę ^ p o u e ^ j ^ .  *

pieTwszyIegotóU,e ' E f e ^ 0 rozkazuje, a ja  
Mia|em or Lotę J eJ rozkazów,

zaraz z.niemi do oi®- ze Suiatynskim poszli 
się. Czułem potrzebężerJ’L . ale powstrzymałem 
jem przyszłem małż ’vvien5a o Anielce, o ino 
Bniatyński w końcu widziałem zaś, że
Ułatwiłem mu to naw’Jdaie do teS° przedmiotu, 
śń u  naszych pań: spytawszy zaraz po odej-

— Więc wierzysz zi
życiowe dogmaty? sj:e “^wzruszenie w swoje

— Więcej niż kied
jednakowo. Niema na 'wieił> a raczej zawsze 
wyrazu, jak miłość, ć/łecie bardziej zużytego 
wwrzać, ale tobie we ,e®° aż Przyk«> go po- 
łośc ^  znaczeniu ogóli^er^  powiem • mi-
Szczeg^łowem   i wa ’ Uldo ®̂ w znaczeniu
k<ł ’-  'Ink! to są ż y P  te&° Precz z kl7ty- 
zofia polega na tern żiwe kanony- Moja filo- 

’ r nad niemi nie filozofo

wać — i niech mnie licho porw ie, jeśli się z tego 
powodu uważam za głupszego od innych. Z tem, 
życie jest coś warte; bez tego nie warte torby 
sieczki.

— Mówmy o tej szczegółowej miłości, i lbo le
piej zastąpmy ten wyraz wyrazem: kobieta.

— Dobrze, zastąpmy. Dobrze: kobieta!
— Mój kochany, czy nie widzisz, na jak  nie

słychanie kruchej podstawie opierasz osobiste 
szczęście ?

— Na tak kruchej, jak  jest życie — nic więcej.
Ale ja  nie miałem na myśli tych rozłączeń, tych

przepaści, które może powodować śmierć — i po
wiedziałem Śniatyńskiemn:

— Zlituj się, nie uogólniaj twego osobistego 
szczęścia. Tyś dobrze trafił, ale można i źle trafić

Lecz Śmatyński nie chciał o tem słyszeć. We
dług niego, na sto razy, dziewięćdziesiąt razy trafia 
się dobrze. Kobiety, jego zdaniem, są lepsze, 
czystsze, szlachetniejsze od nas. „My jesteśmy 
gałgany w porównaniu! — krzyczał, machając rę
koma i swoją płową czupryną — Nic tylko gał- 
g ao y ! Ja  ci to mówię, który obserwuję życie i u- 
miem obserwować, choćby dlatego, że jestem ko- 
medyopi8arzem.“

Ta siadł na krzesło, jak  na konia i atakując 
mnie poręczą, mówił dalej z niemniejszym roz 
machem:

Jak mówi Dumas, małpy z krainy Nod, 
na które niema hamulca, ale ty masz od tego oczy 
żebyś małpy z krainy Nod nie brał; wogóle zaś 
kobieta me zawiedzie męża, nie zdradzi, chyba żc 
sam w niej serce zepsuje, albo je podepce, albo 
zrazi i odepchnie swoją małością, swoim egoizmem 
swoją ciasnotą, swoją lichą i nędzną naturą. Ko
chaj przytem! Niech ona czuje się nietylko twoją 
samicą, ale twoją najdroższą głową, twijem dzie
ckiem, przyjacielem; noś ją  w zanadrzu, mech jej 
będzie ciepło, a wówczas bąuź spokojny, a wówczab 
co rok będzie mocniej przytulać się do ciebie, aż 
się zrośniecie, jak  bliźnięta siamscy. Nie dasz jej 
tego, zepsujesz ją, zrazisz swoją lichotą — to odej
dzie! Odejdzie, jak  tylko jakieś szlachetniejsze 
ręce wyciągną się ku mej, bo musi ode.ść, bo ona 
tego ciepła, tego uznania potrzebuje, jak  powietrza 
do oddechu.

I  tak nae skał mnie poręczą, że musiałem się co

, fać; w ten sposób przysunęliśmy się do okna. Tam 
zerwał się i mówił dalej:

— Jacy wy jesteście tępi! Wobec takiej posuchy 
społecznej, wobec takiego braku ogólnego szczę 
śtia, jakiem odzuacza się nasz wiek, wobtc braku 
podstaw, nadziei i t. p., żeby sonie przynajmniej 
tego szczęścia, tej podstawy, nie stworzyć! Marznąc 
na forum i w domu sobie jeszcze ognia me napa
lić ! Głupota dalej nie idzie! A ja  tobie do oczu 
powiadam: żeń się!...

Tu ukazał mi przez okuo Anielkę, wracającą 
z jego żoną "z oranżeryi,

— O t, gdzie twoje szczęście! — o t, tam ono 
drepce w berlaczaeh po śniegu! Powtarzam c i: żeń 
się! Na wagę złota ją  bierz! co to na wagę zło
ta! — na karaty — rozunitćsz! Ty me masz po 
prostu stałego miejsca zan.|-szkam a nietylko pod 
względem fizycznym, ale umysłowym i moralnym, 
nie masz podstaw, me masz spokoju, ona ci to 
wszystko da. Tylko jej nie przefilozofuj, jakeś 
przetilozofował swoje zdolności i swoje trzydzieści 
pięć lat życia!

Nie mógł mi nic lepszego, zacniejszego i bar 
dziej zgodnego z menu pragnieniami powiedzieć, 
więc uścisnąłem mu rękę i odrzekłem:

— Nie, je j nie przeiilozofuję, bo ją  kocham.
I  uściskaliśmy się po przyjacielsku.
Tymczasem nadeszły młode panie. Sniatyńska,

spostrzegłszy nasz uścisk, rzekła:
— Wychodząc, słyszałyśmy jakieś spory, ale wi

dzę, że się skończyły zgodnie. Wolno wied-ieć, 
o czem była nmwa?

— O kobietach, paai — odrzekłem.
— I co wynikło?
— Jak  pani widzi: uścisk, a dalsze wyniki 

przyjdą niebawem.
Lecz przedtem jeszcze pizyszły ich sanki. Przy 

krótkim dniu miało się pod wieczór i musieli wra
cać, ale że pogoda była piękna i cicha, a śnieg 
w alei ubity, jak  posadzka, postanowiliśmy z A- 
uielaą odprowadzić ich az do kołowrota przy go 
ścińcu.

I  tak się stało. Pożegnawszy tę miłą parę, wra
caliśmy do domu. Mroczyło się już, ale imeLsmy 
świauo zorzy wieczornej w oczy, więc twarz 
Anielki widziałem doskonale. Byia ja».aś wzru
szona. Domyślałem się, ze musiały mówić b ia io

otwarcie z panią Śniatyńską: może też spodzie
wała się, że teraz właśnie wypowiem to oczeki 
wane słowo. Już i mnie ono paliło w argi, ale o 
dziwo: ja, który sądziłem, że w sprawach uczu
ciowych władnę sobą, jak  mało kto; ja, który się 
mam za artystę koncertowego; ja, który w czasie 
godzin sali, jeśli z niedostateczną zręcznością, to 
przynajmniej z zupełnie zimną krwią parowałem 
najbardziej mistrzowskie pchnięcia— byłem teraz 
tak wzruszony, jak  student. cv  za różnica uczu
cia! Miałem uczucie, że się odezwę nie swoim 
głosem, że nie posklejam wyrazów— i milczałem.

W tem milczeniu szdśmy ku gankowi. Podałem 
jej rękę, bo śnieg był wyślizgany płozami sa
nek— i gdy się wsparła na mojein ramieniu, od
czułem raz jeszcze, jak a  to jest ala mnie upra
gniona kob.eta. Po chwili uczucie to poczęło mnie 
przejmować dreszczem i przebiegać po wszystkich 
moich nerwach nakształt iskier.

Weszliśmy do przedsionka.
Nie było tam nikogo, me było nawet jeszcze 

światła, tylko przez otwory drzwiczek od pieców 
przebłyskiwał płomień palącego się ogaia. W mro
ku i w ciągiem milczeniu począłem zdejmować 
futrzany płaszczyk z Anielki i gdy nagle z pod 
te6o płaszczyka wionęło na mnie jej ciepło— ob
jąłem ją  ramionami i przygarnąwszy do siebie, 
dotknąłem ustami jej czoła.

Stało się to, z mojej strony, niemal bez uzn 
ma, co bie. Anielka musiała poprostu zdrętwieć, 
bo nie st-..."". najmniejszego oporu. Wysunęła się 
jednak z moich ramion prawie natychmiast, gdyż 
w drugiej sieni dały się słyszeć kioai służącego, 
który niósł światło. Ona uciekła do siebie na 
górę, ja  zaś cały wzburzony wszedłem do sali 
jadalnej.

Każdemu mężczyźnie, obdarzonemu pewną przed 
siębiorczością, tranają się podobne chwile w ży
ciu, więc trafiały się już i mnie— ale zwykle by
wałem dość spokojny i zachowywałem zupełną 
świadomość siebie. Obecnie wrażenia i myśli prze
latywały mi przez głowę, jakby j e  wiatr przega- 
oW- Szczęściem, jadalna sala była pusta; ciutsa 
i matka Anielki siedziały dalej, w mniejszym sa 
iouihu.

Wszedtem tam, ale myśl moja była tak dalece 
gaz*einuziej, zem ledwie rozumiał, co do nirne te

panie mówiły. Ogarnął mnie niepokój. Wyobraża
łem sobie, że Anielka jest teraz w swoim pokoju 
i że ściska sobie skronie rękoma: starałem się 
wyczuć i zrozumieć, co mogło dziać się w tej 
chwili w jej sercu i w głowie.

Tymczasem Anielka wkrótce nadeszła. Odetchną
łem, gdyż nie wiem dlaczego zdawało mi się, że 
się tego wieczora nie pokaże. Miała silne wypieki 
i oczy błyszczące, jakby ze snu. Widocznie sta
rała się ochłodzić pudrem swoją rozpaloną twarz, 
bo ślady jego osiadły gęściej przy lewej jej skroni. 
Widok jej poruszył mnie. Poczułem, że bardzo ją  
kocham.

Zająwszy się jakąś robotą, siedz;ała ze spusz
czoną głową, spostrzegłem jednak, że oddycha 
szybko, a raz i drugi chwyciłem jej przelotne, 
pytające i pełne niepokoju spojrzenie.

Więc chcąc rozproszyć ten niepokój, wtrąciłem 
do rozmawy starszych pań, które mówiły o Śnia- 
tyńskięh i rzekłem:

— Saiatyński zarzucał mi dziś, że ze mnie czy
sty Hamlet, bo zbyt filozofuję, ale ja  mu dowiodę, 
że tak nie jest — i to nie dalej, jak  jutro.

Owo jutro wymówiłem z przyciskiem i uważa
łem, że Anielka doskonale zrozumiała, bo spoj
rzała na mnie przeciągle, ciotka jednak, nie do 
uiyślając się wcale, o co idzie, spytała:

— To zobaczycie się jutro?
— Trzeba nam być na jego sztuce; jeśli 

zgodzi, to może się jutro wybierze^
nochana dziewczyna podniosła n 

zmieszane, ale pełne ufności i odr 
saną słodyczą:

— Ja  się na wszystko z radości
Była chwila, żem chciał skończy

może powinienem był skończyć, al 
było już powiedziane — więc się

Mam uczucie człowieka, który 
palcami oczy, uszy i nozdrza, aby 
binę.

Ale też istotnie myślę,
.najdę na dnie tej g łęb iny

Ciąg dals
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regia i  zasiadł na Sedia getta tona. m ta j  przyjął 
nowych kardynałów i włożył im wśród zwykłych 
ceremonij birety. Podczas tego miał prokurator 
konsystorski Guido'łMorucchi przemowę, w której 
postawił wniosek o beatyfikącyą rzymskiego ka- 
oiana: Paiotti. Ojciec św. następnie powrócił do 
swoich apartamentów, a kardynałowie procesyo 
liiiu is pbszii do kaplicy Sykstyńskiej, gdzie od- 
ś ;v»ivano " Deum, a kardynał Monaco de l a \ a -  
letta odmówił **- 'Hitwę Super creatos eardinalee.
• ..ciec sw. udał się j- tem do sali konsystorskiej 
i o ao jł tajny konsystorz, , którym między in
nymi prehonizowani zostali I**-'«nujący bisanpi: 
nnśgr Antoni T h o m a  z Passa wy p i .  , iesiouy do 
Monachium; rnsgr Antoni Z e r r  z tytularne^, v ^ n -  
nstwa Diocleliano polis przeniesiony na stolicę _ 
tóupią Teraspoł w Roirfi; msgr Dołęga K o s s o w 
s k i  sufragan płocki, mianowany sofraganem 
w Włocławku, dyeeezyi kujawskiej w Królestwie 
polakiem; X. Filip Fraąciszek N a k i ć z  mianowa- 
ny biskupem w Spaiato w Dalmacyi; X- dermac 
D i n g e l s t a a t  mian. biskupem w Mtiaater w P r u- 
iech; magr Michał R ą m p f  biskupem Pasawskim 

w Bawary i ;  X. Antoni A w d z i e w i c z  biskupem 
W ileńskim; X. Franciszek J a c z e w s k i  biskupem 
Lubelskim i administratorem Podlasia; X. Michał 
N o w o d w o r s k i  biskupem płockim; X. Ludwik 
Peiiss Z d a n o w i c z  biskupem in  parti&us i ad 
m m . -at apostolskim w Wilnie (?). Ojciec 
iw, zawiadomił następnie o całym szeregu ńnano- 
Yftft dokonanych za pomocy breviow, z których 
u przytaczanym mianowanie msgra Ludwika 1 iav. 
acińskim patryarchą w Jerozolimie. Poczem Oj- 

aał włożenia paliusza patryarsze Je- 
osłdsassfcfem-. tudzież Arcybiskupom z Lrbino,. 3

~  ■ on a;Vs laTÓlid, Monachium 1 Toronto i w koi 
.<<4 wręczył nowym kardynałom pierścienie kardy- 
i- ufie. Kard /nałowi K :hard dał tytuł k. „S. Ma
ju ia Ti.-. ‘ - rdynałowi Foolou tytuł kościoła św. 
i  . ;.rd. Seiióubornowi tytuł kościoła śś.

|J0" - j 4  - iudomc-ści donoszą jeszcze z innej 
■♦*ooł to m::gr Clary zosłał mianowany arcybi- 
A - K . x g < o n ;  m sg r Wilkinson biskupem ileT- 
.... .j łj*łr -ynus koadjutorem wikaryusza apost.
V •. ( "  iuei, Dongherty biskupem w Derry,

ii - .rem biskupa w Saint Gcrmain, Cou- 
-4 K r y -  apost. w Nowej Brytanii, Guillon

im  kar? *  k  w .Mandżuryi.
prywatna Kwryera Hor**, pioatcje o 

- -Vowyv »ze wiadomości Point. Lorrosp., te  pra-
>U iZ dax»w i«. *M *ąd*yvy dyecezyą wileńską, 

«:ai v x -•»>'$ na bwkapa tytularnego 1 prac 
ay 4 , * Tiarsbargs, nowy zaś biskup wileń- 

„ j  ’■ A jwicz był dotychczas prałatem ka- 
.em konaystorza archidyecezyi mo

co- skifi^łoro korespondencyjne podaje w na 
^ 4 * ™  alokucye, jaką miał Ujciec

na - • ’
'  : «’ ,re  wyraził Papież swą radość t  po- 

kwodu otwfcóa aatoi. kich uniwersytetów w Wa- 
» ' a * L  : Dwie i Fryburgu. „Katolicyzm -
n..JZ u  ifJ  v;eie° 8W* — kwitnie w tych krajach
dtick’ i prawości ludzi.- Tem większy
t  -'\rv. - do tej radości stanowi zmartwienie,

P« ’eżowi przysparzają Włochy, gdzie 
. ustają w walce z Kościołem. Do- 

■ '* ' rai świadczą siowa, .wypowiedziane

od owej

rego nieobecność podczas festynu wywołała ogro
mne zamięszanie. Nawiedzony influenzą car, jak 
zwykły śmiertelnik, wyzdrowiał w bardzo krótkim 
przeciągu czasu. Lecz w pięć czy sześć dni po
tem u c z u ł  po  o b i e d z i e  n a g l e  tak  silne bole
ści, iż przez kilka minut obawiano się katastrofy 
Wiadomo wam, iż wolą cara jest, aby wszystko, 
co się tyczy jego osoby, zwłaszcza jeżeli chodzi
0 ważne sprawy, pozostawało w najściślejszej ta
jemnicy. Mogę wam zatem podać tylko pogłoski
1 informacye, jakie z niesłychaną trudnością uda 
ło mi się otrzymać od osób z otoczenia cara. 
Skoro tylko pojawiła się nowa słabość, niezwło
cznie nastąpiła konsultacja pierwszych lekarzy 
dworu, z których dwaj nie ukrywali bynajmniej 
iż zamachu otrucia nie należy wykluczać w da

wypadku. Na wyraźny atoli rozkaz cara 0 - 
głoszom,.• ^łefcya, iż Aleksander III zapadł na re
cydywę lnłiueu-.. p 0(j najściślejszym sekretem za
rządzono na dworze -  -orskim szczegółowe śledz
two, a wszystkie potrawy, chory spożywał,
oddano doświadczonym chemikom ,jja dokonania 
analizy. Kucharze i służący podlega.., 
chwili nieustającym indagacyom i najos 
czujności.

Publiczndfić opowiada sobie najdziwniejsze rzeczy, 
a jak  zwykle, tak i tym razem nihil'ści i ich agitacye 
są na porządku dziennym. Z drugiej zas strony 
krąży nowa wersya: „ktoby najwięcej zyskał na 
śmierci cara'?u — „Niemcy w kraju nadbałtyckim. 
„Komu najwięcej zależy na zmianie rządu w Ko- 
syi" ? — „Niemcom i zawsze Niemcom w kraju 
nadbałtyckim.-

Do N. Fr. Presse telegrafują z Petersburga, iż 
ilka tygodni temu zaaresztowano kilku oficerów 

artyleryi i marynarki. W ostatnich dniach znów 
poczyniono aresztowania, które — jak  twierdzi po
głoska — mają posłużyć do odkrycia tworzącego 
się właśnie tajnego stowarzyszenia socyalistyczne 
go. Rzekomo istnieją powody do przypuszczania, 
iż program śocyalistyczny służył tylko za osłonę 
niebezpiecznym agitacyom rewolucyjnym.

W tej samej sprawie otrzymuje N ational Z tg  
następujący telegram z P aryża:

„M iększa część dzienników tutejszych ogłasza 
widocznie z jednego i-tego samego mętnego źró
dła pochodzące wiadomości z Petersburga. Wedle 
tych wiadomości car Aleksander przeszedłszy lekką 
influenzę, popadł w recydywę 1 ciężko zachoro
wał. Car zachorował krótko po obiedzie i lekarze 
oświadczyli, że z powodu otrucia. Car wszakże za
kazał rozgłaszać tego i polecił podać za powód cho
roby recydywę influenzy. Najróżnorodniejsze krążą 
pogłoski. J ’dni mówią o mhilistycznych zamachach, 
drudzy oskaió^ią nadbałtyckie prowineye, ponie
waż one mają największy interes w śmierci eara.“

Post natomiast do wiaduje się z Petersburga, te  
zdaniem przybocznego ickarza cara, Dra Petrow- 
skiego, car cierpi na n a p » y w  k r w i  do  płu,c.

Biowionskija izwiestija  podają  te  car na przed 
stawienie ministra spraw wewnętrznych zezwolił

ny, aby pozyskał dla siebie miłość i szacunek i ich 
współdziałanie dla dobra szkoły ?“ — odczytał r  
Karol Kirschner, kier. naucz, z z Regalic.

c) Elaborat na temat III. „Jak ma nauczyciel po
stępować przy nauce rachunków pamięciowych, uło 
żyć szereg praktycznych zagadnień dla uczniów szko
ły ludowej od 1 aż do 6 roku nauki," odczytał p. 
Wincenty Woźny, kier. naucz, z Kwaczały.

d) Elaborat na temat IV. „ Jakie spostrzeżenia na 
suwają się o nauce dopełniającej na podstawie do 
tychczasowego doświadczenia tak pod względem cza
su jej odbywania, jak  i wyczerpania przepisanego 
statutem organizacyjnym zakresu nauki" — odczytał 
p. Ziemba Piotr, kier. naucz, z Ciężkowic.

Elaborat na temat V „przeprowadzić .metodycznie 
ustęp 60 z II książki do czytania p. t.: ,  Ptaki dra 
pieżne“ — odczytała p. Ludwika Zdechiikiewiczowa, 
nauczycielka z Chrzanowa.

Wszystkie powyższe odczyty wywołały żywą dys- 
knsyę, w której brała udział większa połowa zg- 
madzouych, a rezultatem jej były uchwalone wnioski,

, . u e* jednego z ładzi (Urmpwgo), sto-
c> k lo w n i publicznej, w mowie, w której 

. dział, z e z e m dzierżyciełe właazy 
‘ ■ zmierzają wystąpić przeciw Koieio-
L m  apostolskiej. Ojciec św. wspomniał
następnie “o*m anifestacjach na cześć Giordana 
B raw  i dod*h & rząd pragnie oderwać lud wło- 
SKi "d  K ocio ł a i wszelkich używa środkow do 
Swaioim ia akcyi Stolicy święcej- W uałszym 
a&en *ej przemowy mówił Papież o prawie, ja- 
E r  OC lica apostoiaaa posiada ac władzy świe- 

n* której opiera się zarówno mepodiegłość 
,v . też i swoboda potrzebna do wykonywania 

js , ebowiąik*w. Papież oświadczył, iż me dla 
motywów ludzkich żąda władzy świeckiej, iecz 
tylko dlatego, iż ma do niej prawo i że jej po
trzebuje, a ' j y  u t r z y m a ć  w c a ł o ś c i  s a a r W  
w i a r ?  e b r z e ś c i a ń s k i e j .

Nowy włoski kodeks karny, wchodzący w ży
cie z dniem 1 stycznia 1880 r., jest naruszeniem 
ustawą zastrzeżonej swobody duchowieństwa, gdyż 
przeszkadza mu w spełnianiu obowiązków i jest 
obelfc-ą dla całego duchowieństwa, jak  to już da
wniej zaznaczył Ojciec św. Nową ranę zadano o 
becnie Kościołowi przez zaprowadzenie ustawy o 
fundacyach pobożnych, którą niedawno uchwalo
no. Ustawa U jest ponownym krokiem naprzód 
w celo zdarcia wszelkich śladów religijnych z m- 
sty tuiy j obywatelskich. Wszystkie tandacye znie
siono lub przekształcono, zwłaszcza te , które do- 

, ,v five'? wtttennjsj.

na zbieranie przy radzie petersburgskiego słowian 
skiego Towarzystwa dobroczynności ogólnycb ofi>.r 
na rzecz d o t k n i ę t y c h  g ł o d e m  L z a r n o g ó ’- 
c ó w  i i n n y c h  S ł o w i a n .  P«t*r*bn
domostl zamieść ły artykuł o nędzy w Galicji. ohnswa

Graźdanin  dowiaduje się, iż w roku pny-:zi>in|sżki #< »u, 2  słój ix-outut, 
rosyjskie tabryki wyrabiać będą broń magazyuov^ >■ p i Dro«a iżuUwąf.

W sdhur ini— mtW  - ■*. , sbWC*
Persyi przedstawiciel finny kolejowej B 
aby zawrzeć układ z rządem perskim co do ha 
dowy kolei żelaznej w Persyi.

Biskup Arseniusz oświadczył prawosiawueism 
oractwu nadbałtyckiemu, że wkrótce w kraju nad
bałtyckim wzniesionych będzie 18 cerkwi prawo
sławnych.

Tarnów Rzeszów 
Rzeszów-Pnemyśl
PrłBmyśl-Lwów (dwo- 

-*,ec centralny)

} pOw

'ryfl;8ki archeolog, Procenko, wydaje książkę, 
dowodzącą, że Ruś wyszła z Kaukazu.

M H O H  I K  A .

wianiem  wołi . , h*"
wskazał na to , iż tylko księży wykluczono z za- 
v  zakładów dobroczynnych, podczas gdy ko 

bioty zostają dopuszczane. Powiadano, iż dobro
ci ycnością powinni się zajmować ludzie świeccy, 
d- brodziejstwa wówczas będą lepiej przyjmowane. 
Ci nieszczęśliwi indzie wstydzą się jednak przyj
mować- poza obrębem Kościoła dobrodziejstwa, 
gdyż niema poza Kościołem prawdziwej dobro 
czynności.

W koacu zaznaczył Ojciec św., iż przez wrnię- 
ssanie się władzy świeckiej do zarządu spraw ko- 
śeielnych nadano nowy cios Kościołowi.

X Petersburg*-
-  * czy zamach na cara ? -  Składki na dotknię-

Kłodtai Czarnogórców i innych Słowian. — Bron 
ynowa? -  Koleje w Pemyi. Cerkie prawosławne 

yi krajn nadbałtyckim. — Ru* a Kaukazu;.
urski korespondent paryskiego dziennika

nosi dnia 25 grudnia 1889 r. co na- 
ne pogłoski o chorobie cara krążą 

w sferach dworskich. Jeden z mo 
e do Nicei, więc daję mu ni 
na poczcie mógłby być aehwy 

gdyż na wyższy rozkaz tej 
poruszać ani listownie am tele 

sty nie finlandzkiego pułku prezy- 
i przyjmowała oficerów. Aby 
doniosłość tego faktu, należy 

ny pułk, całą duszą oddany 
prawie wyłącznie z Fin- 
et nie umieją mówić po ro- 

dyę szwajcarską naszych 
'  kołaj mawiał o aich: 

ni, lecz dzicy i dali 
ałkL* Jednam sło- 
swego „Wielkiego

d ra  ID ; kto

— jubileusz marki listo w ej w  dniu 26 grudnia 
1889 upłynęło 50 lat, jak wyszło w Anglii roz

porządzenie, wprowadzające po raz pierwszy w obieg 
markę listową, tę ważną dźwignię korespondencji, 
użwigaię, bez której dziś wyobrazić sobie stosunków 
światowych nie można, W Niemczech zaprowadzoną 
została marka pocztowa o dziesięć lat później.

— Olbrzymiego pstrąga, mającego metr długości, a 12 
kilogramów wagi, wyłowiono w tych dniach w Adry- 
atyku, w wiosce Isonzo, pod Gorycyą. Pstrąg ten, 
odpowiednio zachowany, znajdzie się na przyszłorocznej 
wystawie rolniczej w Wiedniu.

— Konkurs gadu lstw a . Konkursy dziecięce, kon
kursy tłuściochów, konkursy piękności, wszystko to już 
było, nie było jeszcze jednak konkursu gadulstwa. 
Ale będzie. Jr.icyatywa konkursu wyszia od kobiety 
(o czy w iśc ie ), rodem Belgijki, pani Boyd. Dopuszczo 
ócm. do tego turnieju zostaną tylko niewiasty. Pal 

| £pę pierwszeństwa wra* z nagrodą otrzyma dama, 
która w obecności ju ry  w przeciągu godziny » ajwię
cej wyda ze siebie słów. Kto je jednsk policzy — 
chyba fonograf.

— L ondyński nak ład ca  S tanleya , który poĄjąi się
wydania opisu przygód śmiałego podróżnika, zasypy
wany jest podobno listami od wszystkich księgarzy 
z całego świata. Każdy z nich pragnie dla swego 
kraju pozyskać odstąpienie wyłącznego prawa prze 
kładu i  wydawnictwa książki Stanleys, żaden z nich 
jednak nie ofiarowywuje stałej ceny, tylko zawiada
mia — iż da tyle a tyle więcej, niż wszyscy 
zgłaszający się z tegoż samego kraju współzawodnicy. 
Jedna z amerykańskich firm za prawo tego wyda
wnictwa w Stanach Zjednoczonych ofiarowała dwa 
razy *tyfa, co londyński wydawca obiecał Stanleyowi 
Pomiędzy ifertami ma być kilka z Rosyi.

Z  m i a s t a  1 J k r a j a .
— Pr Jan Jakubatuski, dotychczasowy koncypieut 

w kancelaryi p. adwokata Dra Kettingera, otworzył 
kanceiaryę adwokacką w Krakowie przy ulicy Flo 
ryańskiej Nr 32.

  Nowy Rok wi'anc wesoło w wiciu Ucrr.ri,.
oraz w kasynie powszechnem i „Zg> «e, 
reg par po ciszy adwentowej spróbo. fe
brze więc zaczął się rok dla chcących Sawie 
brze się zacznie dla tych, którym uś.uKcbńęła kię 
„Fortuna" prźy dzisiejszem ciągnienia io- "  krakow- 
skich, przynosząc jednemu wybranemu *.00 .

D w óch  un i tów , prześladowanych za wiarę, po 
azukuje miejsca, jedan na kośeieinego i służącego za
razem , drugi na leśnego — obsdwaj ludzie pewni, 
uczciwi i pracowici. A. ot. Załuski 2 . J .

— Artyści teatru krakowskiego » chorych 
dis robotników. Ciekawy zaszedł fakt. Magistrat m.
Krakowa, jako władza przemysłowa, opierając się na 
bramieniu ustawy, polecającej, aby przedsiębiorstwa 
przemysłowo i i u n e zabezpieczyły pracujących w ka
sach chorych, wezwał przedsiębiorstwo tutejszego tea 
tru io ubezpieczenia wszystkich artystów w kasie 
chorych dla robotników. Magistrat motywuje to we
zwania nietyiko brzmieniem ustawy, ale i tem, że 
wogóle »i*ma i nie może być przedsiębiorstw arty 
styczny*, a ustawa, mówiąc wyraźnie i ogólnie o 
i n n y  ca  przedsiębiorstwach, wciąga tem samem i 
przedsiębiorstwa teatralne do zakresu ubezpieczenia,
Przeciwko wezwaniu Magistratu krakowskiego zało
żyło przedsiębiorstwo teatralne reknrs do Namiestni
ctwa. Roatrzy gwęcie Namiestnictwa jeszcze nie na
deszła . . . .

— Z pow odu iafii-eszy zarządził miejski urząd 
zdrowia zamknięcie na przeciąg jednego tygodnia 2 
szkół ludowych, miazwicie szkoły podwawelskiej i 
««koły żeńskiej na Wolnily W pierwszej z tych azkćt bra 
kowvi,, 0koło 150 dzieci, w drugiej jeszcze więcej.
Co do inn,,«U szkół, nie wrAiiał miejski urząd zdro
wia potrzeby zamknięcia, albowiem influenza ne gra 
suje w nich silnie i objawia-się sporadyoznemi lek- 
kiemi zasłabnięciami. Dzifr-można stwierdzić, żc in
fluenza szerzy się u nas n»j więcej między dziećmi i 
to więcej między dziewesętani niż chłopcami. Tak gamo 
choruje na nią więcej dorosłych kobiet, niż mężczyzn.
Influenza rozgościła się taiże między sierotami za 
kładu X. Siemaszki. Rozpuszczono nawet wieści, ja
koby ona zabrała tam 2 ofiary. Wieści te nie są, 
zgodne z prawdą; ostainienii czasy umarł w zakła
dzie X. Siemaszki jeden tylko chłopiec i to na zapa
lenie płuc. Wogóle biorąc, przebieg influenry w mie
ście naszem jest bardzo łagodny.

— Na wentę poć Kapucynami pized Bożem Na
rodzeniem urządzoną nsdeiały dary następujące o- 
soby: (c. d.) Browar Goetza baryłkę piwa, A. Brzo 
stowski 1 zająca, 2 but. wina Okoń 4 lampy. 6 
mydeł, 2 paczki świec; fekórazewski 1 lampę; Ro
szkowski piernik, 4 słoje konfitur, ciaBts; Rehman 
1 duże pudełko cukierków; Schmidt 1 pudełko ca 
kierków; Długoszewski 4 strucle; Szultz 1 butelkę 
wina; Deiches kiełbasę; Liebeskind 2 pudełka śli 
wek; Kadier 9 drabnych fantów, wódek i piwa 6 
butelek; Truskolaski 2 zające; Gorczyńska 1 pan 
Łerkę, 1 ozor; Prezesowa Jasińska 2 słoje konserwy,
1 paczkę cukru, 1 paczkę ryżu; Fr- Lubieńscy 1 
żywego bar&na; Olga Halier 3 szt. drobiu, i  struclę;
Glinther duże prosię, 1 zająca, 3 but. soku; Haliero 
wa 2  kapłony, 2  ryby, 2  sery, 2  chieby, 1 2  drób 
nych zebranych fantów; Drezaer 1 kilo sukru; Rut 
kowski 3 kilo mąki; Belesową 1 kiło słoniny; Roż 
nowski mydło; Bartei strucle; Horowitz 1 kilo mąki;
Chachlowski */„ słoniny; Kostmanowicz 1 chleb;
Seidel 1 kiełbasa; Gedułdig 1 kilo cukru i 1 kilo orze
chów ; Fritsch 1 kilo czokolady; Kasperski 2 strucle;
Szurek 1 kilo kaszy: y Braw* * #i<%
konfitur. L  naazke maszK-oy, > flaszsę roku. 41

--."•ile. V paczki farby ■’  kilo i*-- • • ? . Podf-mkiern-Brody
unewa 2 flaszki wiu* iżtowa Koresyńsks. « -la ] _ » „ Złoczów

paczkę mięt. -r.yafc ia * •-••-•T*rao*<-1
w»ą?kę lig, ■' fu'iVjwiT-.inopwl-FodWotoeayska

a n r - j - i i  _ y r r ) W ~-'41 ‘-*"1 i ^  i ‘" i  j f f -L * *
- i  I r  . - • i *•..'• ) ■ ■ \ .

atóje v tf, i paczk- _ a ?*” '*  ^arosłnw dwkal

ci.jjA ów, 1 gamek *asła, 1 kilo cukru; Dr Pa
szkowski 3 flaszki wina; Drewa Wiszniewska 2 fla
szki wódki, 1 słój konfitur; p. Helena Odizywolska
1 słój korniszonów, 1 ti. wiua, 1 kilo powideł, 1 jtilo 
cukru; pp. Pareńscy 2 flaszki wódki, 2 but. wina,
2 słoje rydzów, 1 paczka herbaty; Dr Rosner 1 
kiełbasę, 2 boczki; p. Sobańska 3 gęsi; p. Karol 
Rudołfi*2 bu t wiua; Mikoszewski i Zygadłowicz 
but. wina, paczkę owoców, 1 flaszkę wódki; Miciiai 
Karaś 2 but. wina; Maiceia Wójcicka 1 V* lunta 
mięsa; Rozalia Wójcicka lV a fun^ mięsa; N. N. 
nerki; B. Świątek Baraniny; Świstak główkę cielęcą;
Szulc mięso; 39 baraninę; Gryglowska mięso; Pro 
choweki całą kiełbasę; N. N. bu t miodu; N. N. 5 
aaczki; p. profesorowa Sokołowska 2 butelki wisa;

Żeleńska 2  butelki kompotu i konserwę su«oną;
Barberowski 3 but. wódki, (A  n-)

Pro t Meretll, który przed laty dawał w nae 
śeie naszem baidzo zajmujące przedstawienia czaro 
dziejskie, przybył obecnie i ma wystąpić ze sztukami 
awemi w sali hotelu sap.kie<o w przyszłą niedzielę ’ 
poniedziałek (5 i 6  b. m.j. Prof. MereUi, jak świad 
czą sprawozdania dzienników, posiada jako magik
— stulona sławę, a towarzyszka jego przedstawień Ifi 
uyanka panna Nala Damsjsote wywierać ma wielkie 
wrażenie przedstawieniem „Cudów nocy", posuwają 
eem złudzenie do ostatecznych granic.

  Qar Cesarz udzielił % u w ej prywatnej szkatuły
gminom Kamienica córna i Bą za łka , w powiacie 

lUmeńskim, na bu ;wę ursp sej ssko 
w kwocie 1 0 0  *łf*

—  Konferencsa nauczycieli szkół pow iatu Corza 
nCWSklegO- W dniu 27 z m. po uroczystem wspólnem 
nabożeństwie zgromadzili się nauczyciele szkół po 
fiatu chrzanowskiego w sali szkoły czteroklasowej 

głównej w Chrzanowie, aa wspólną konferencyę.
Przybyłych powitał przewodniczący p. Ferdynand Ba- 
dańczyk, inspektor szkół ' kręgów chrzanowskiego i 
wadowickiego- W słowie fstępnem zazuaczył stano
wisko i zadanie szkolnego inspektora; wspomniał o 
zaszczycić, jaki spotkał jednego « nauczycieli tego 
okręgu, p. Stefana Zaleskiego, którego przed święta 
mi powołano do Lwowa, do składu ankiety, mającej 
przedsięwziąść rewizyę polskich czytauek; poświęcił 
fcilka słów śp. Janowi Brzezińskiemu, byłemu inspek
torowi szkół tego okręgu, a wreszcie okrzykiem na 
cześć Najj- Pana, który zgromadzenie po trzyuroć 
powtórzyło, ogłosił konferencyę otwartą.

Zgromadzenie przez aklamacyę wybrało na sekre
tarzy pp.: Stanisławą Polaczka, Wojciecha Miętkę,
Konrada Oposzyfiskiego i Franciszka Maiyję. P. prze
wodniczący powołał na swego zastępcę p. Wawrzyń
ca (Jzupzę, kierownika szkoły czteroklasowej głównej 
w Chrzanowie, pc-czem odczytano najświeższe rozpo 
rządzenia władz szkolnych, dokonano wyboru pięciu 
uskcyj których zadaniem było nadesłane elaboraty 
orieczytać i zdać z nich sprawę aa popołuaaiowem 
posiedzeniu, dokonano wyboru komisyi bibliotecznej 
i Wydziału konferencyjnego, poczem nastąpiło od 
asytftifie nadesłanych prac, które komisye za najod 

v -■■■ aiejsze do odczytania uznały.
i  tak a) Elaborat na temat I. „Jak pojmować

Dnia 31 gndnia pochmuitio; term. id —;- 
doszedł do — 1‘5C. Dnia Igo stycznia również
chmurno, term. «ś od —3‘6 doszedł d o  0  ,-
Birometr zwoina pada; rano o godzinie 7 dnia 
stan jego był 7528 mm., term. —7 0  C. 
wschodni. Wiatr

W piątek d. 3 itycznia: śk. Daniela i Gtcov tfy p.

dążące do ujednostajnienia i ułatwienia nauki szkolnej.
Zgromadzenie zaszczycili swą obecnością: K. ka 

nonik Pawlikowski, proboszcz z Jaworznie i p. Rogoj 
ski, starosta.

Zamykając posiedzenie, przewodniczący poieguał 
nauczycielstwo życzeniem pomyślnego N. Róku, na 
co imieniem zgromadzonych odpowiedział p. Stefan
f  ̂  j aajj ̂  -

— Kopiec Unii lubelskiej. Na budowę kopca po 
b r a n o  przez cały rok 1889: Z puszek: na kopcu 
29 złr. 97 c t.; w mieście 16 złr. 84 ©t,; Wydziału 
kraj. 6 złr. 4 5  c t.; ze składki prze* Dziennik Pol
ski: Kordys 5 złr.; bracia Wczelakowie 10 złr.; 
L>t Jarocki 10 złr.; Kruszyński & Knapp 3 złr.; 
N. N. 1 złr.; Madeyski 3 złr.; Magistrat w Tarno
wie 100 złr.; Kajetan Ostaszewski 3 złr.; ze składki 
przez Kuryera Lwowskiego 6 złr., i od Fr. Grossa 
7 złr. 50 c t.; przez Gazetę N arodow ą: Dr Dołży- 
cki 5 złr., Czytelnia aksdemicka lwowska 5 złr.: 
miasto Lwów subweneya na rok 1889, po potrąceniu 
stempla 497 złr. 60 ct., łącznie 709 złr. 26. Przez 
cały rok 1889 wy d a n o  na budowę wraz z kupnem 
i zwózką kamieni 5 376 złr. 47 ct. Niedobór w roku 
1889: 4 667 złr. 21 c t  Od początku wydano na bu 
dowę: 63.923 złr. 83 c t, a przez ten ezas pobrano 
10.115 złr. 4 i c t . , okazuje się ogólny niedobór: 
43.808 złr. 40 ct., który pokryłem własnemi fundu
szami.

Lwów 31 grudnia 1389 r.
D r Franciszek Smolka.

—  I  kńlei Karola Ludwika. Kolej Karola Ludwi 
ka wydawać będzie od Igo stycznia b. r. oprócz już 
zaprowadzonych abonamentowych kart rocznych, waż 
nych do jazdy na wszystkich liniach tejże kojei, tu
dzież kart rocznych na przestrzeń Lwów Podwołoczy- 
ska KraBne-Brody jeszcze karty roczne na rok 1889 
ważne na następujące przestrzenie, a mianowicie na 
przestrzeń;
Kraków Tatnów po cenie 145, 109 i

147, 110 i 
162, 114 i

160, 1 2 0  i 
162, 114 i 
138, 104 i 

i
93 i

136, 101

73 złr
74 złr 
76 złr

80 złr. 
76 złr
69 złr, 
6 8  złr 
62

„bhs* Nadbrztzie- 
Rozwadów

124,

199^ *49 i I 0 o &D.

  _ 168, 126 i 84 złr.
Karty te zamawiać można za złożeniem przypsda 

acej należytości i fotografii (w formacie wizytowym) 
przyszłego właściciela karty, albo na jednej ze sta 
cvi lub też w dyrekcyi ruchu tejże kolei we Lwo
wie, oznaczając równocześnie stacyę, na której zamó
wioną kartę odebrać jest życzeniem.

  pociągi rosyjskie Nr 6  i 5 nie mają oiRąd,
jak się dowiadujemy, codziennego połączenia z nasze 
mi pociągami kuryerskiemi Nr 1 i 2, jakotez m e- 
szanemi Nr U  i 12 w Wołoczyakach, względnie 
w podwołoczyskach, lecz tylko w tych dniach, vkio 
rych rosyjskie pociągi *-urywane Nr 2 i 1 me kur-

JTak wiec aż do odwołania rosyjski pociąg Nr 
odchodzi z Wołoczysk tylko w każdy Pouief “ aie^
wtorek, czwartek, piątek i sobotę, pociąg  zaś rosyj
ski Nr 5 przychodzi do Podwołoczysk ty lko  w każ
dą niedzielę, poniedziałek, środę, czwartek i sobotę. Ula 
wczesnego załatwienia czynności ełowych w Wo.oczy- 
skach zaprowadzonem będzie w każdą niedzielę i Sr Mię ij. 
w tych dniach, w których rosyjski pociąg Nr 
z Wołoczysk odchodzi, n a d z w y c z a j n y  P o c i ą g  
o s o b o w  y, którym podróżni naszego pociągu Nr 
me czekając na odjazd naszego pociągu granicznego 
Nr 201, do Wołoczysk udać się mogą. Odjazd tego 
nadzwyczajnego pociągu osobowego nastąpi O godzi 
m e C-tej min. 30 v seczorem, a przyjazd tegoż do 
Wołoczysk o godzinie 6 tej 
a dl ? ze- an* b-rd^^^s^teńskiego.

szczegóły wy* wspem 
zostają niezm ienione.

minut 47 wieczorem

Ruch um płowy i artystyczny.
Z teatru, w  soiotę wznowioną będzie :^ na z na:. 

lepszyeh sztuk Wątoryna -Sardou, a miano\.c;„ sjyr 
na Odetta w imrpretacyi oaai HeffmanoWt 
to rolę, jak wiadooo, znako ą^wsrtystka (j0
swych najświetuiejaych scenie*^* kreacyj. W pi ad 
stawieniu Odetty łystępują również panny Kału ty, 
ska, Ziembińska, q-az pp. Żelazowski, Rygier i Fu 
v  z w głównych ulach.

La lu tte  pour t  via  ( Watka -> byt) Daudeta,' 
griura obecnie z aiłpsmiętnem i<ow< dieniem w Pary 
żu, obudzda w św «ie nietyiko draiu:tyczu?m, ale 
wogóle umysłowym, wielkie zajęcie, Z taUutem bo
wiem epospolitym Daudet uchwyci w drama
cie teoryę' Darwina, zastosowaną w tyciu prakty- 
cznem przez małych wielkich msteryalisiów.

Utwór ten przekłada / becnie n* język polski Uó-
macz Charlotty Corrtar ■. * cia.-ru zimy uksże
on na banefis pani Ho f f ma n n * w o j ,  AOt* odegra 
piękną i wielką rolę Ma r y i  A i t o n i n y .  Cały zaś 
szereg znakomitych ról męskich powierzonym został 
najlepszym naszym artystom, a ir suowicie g! '»ne 
role pp. Żelazowskiemu, Lubmaiwi, Rygierowi itd.

Kcm itet drugiego zja2du h stirykśw poliki<A we
_«óWie postanowił na żądanie z widu stron objawio
ne przedłużyć termin nadsyłali'- zgłoszeń z ,'efera. 
tanfi1 na zjazd do dnia 10 styczna b. r. Po ifJywie 
tego czasu lista ogłoszonych rt Trafów zi-sta i« r ez 
warunkowo zamkniętą i do wwdomości p .ficzuei 
podaną.

Wszelkie zgłoszenia uprasza t- przesyła pod 
adresem Sekretaryatu drugiego zjazdu histeryków 
poiskieb, Lwów, ulica Zimorowic-H Nr 7.

Ghepin jako o iłs w ie k  i muiyk. Firma Ub k&rL 
w Lipsku zajęła się obecnie wydarłem w jęiyku nie
mieckim w przekładzie znanego pisarza, i oąoicza 
Langh insa d iieła angielskiego o (fiopinie. NieŁs na 
pisał przed dwoma przeszło laty <br*ymie dneło pod 
tytułem powyższym, które w Aigiii zainteresowało 
w wysokim stopniu, ale na konwencie amej było 
znane. Przekład niemiecki posirlć ma wir u  ssoze- 
gólów nowych, przez samego antoą dodanych, Ogu- 
niczamy się w tej chwili na wzmiaice, gdyż pierwszy 
zeszyt opuścił dopiero prasę —  * teozytow zapowie
dzianych jest piętnaście. Polecamj jeęuak dzieło, 
które nietyiko jest rezultatem głęNkich studyów, ale 
rzecz całą traktuje ze stanowiska śserokieg ■

Po wyjściu pierwszego tomu zajnumy się *er»zy. 
rozbiorem tego dzieła.

Słow nik kolejowy, uLżony przez drlesław, Weryhę 
Darowskiego, starszego inżyniera Iglei pań-twr. en 
we Lwowie, z udziałem Ignacego Kenpińtz>c,':‘i tecMm- 
ka drogi żelaznej Nadwiślańskiej,*  W « n - : opu
ścił prasę staraniem i nakładem ju»w«ryotwa P« »' 
technicznego w« Lwowie. Słowni: t ,  str. c ł P 

fltóuoUuem alfcM /czuym , skład^, ?[jL*e#“ 
ly te /^ jłb lsk ie , icKA' 'żSituS .*.> *V
angielskie, druga część wyttóy Rosyjskie . polskie, 
a trzecia niemieckie i polskie, Ohfl> mZtei -ały , do 
tego słownika zostały zebrane i ułożone począwszy 
od r. 1879 zbiorową pracą członków Towarzystwa po
litechnicznego lwowskiego, przejrzane iaś i uzupełnione 
szczególniej pod względem wyrazów ‘oryjskicłi przez 
techników warszawskich. Komisy a ©topnikowa, wy- 
orana w tym celu, napotkała wpra»«i na (iczne 
trudności z powodu braku wielu wyraió? techr etnych 
w języku polskim, które dopiero trirayć nHaśałat 
przyznać jednak trzeba, że z trudnej swego z-flaiif; 
wywiazała się anaktmicie, podając -ip.h wi .>bs**u8y 
słownik wyrazów kolejowych, jakiej brak ,-M 
się uczuwać dawał. — Słowtik kofliowy j , i v iq0 
niezbędnym podręcznikiem nietyiko! wyłą»r,.!io dh- 
wszelkiego rodzaju urzędnik ó» kolej-łych, U - L kit
dla przedsiębiorców, przemysłowcółj rzemuf oRó
uczniów Bzaół technicznych i przemył ych 
i  Świat* rozpoczął trzeci rocz i ■ poja' ’ 
w zmienionej okładce według rysunW'-ndi-s* *  r, 
szycie noworocznym występują_ zkV "»*wis*h piei 
uszorzędne Matejki, S ie m ira d z k ie g o ^ rsa d W  > danjo 
ycm, oraz obfita treścią część liteic**. PołOdzeme 

lat p o p rz ed n ich  dobrą wróżbą f y f * ,  Że
Świat zdoła coraz w ęsej edpowiad'. potm-bmi roz
budzonego u nas ruchu ariystyczr,5.i odp^-odnio do 
współczesnych sposobów
znato uznania za granicą — Spod-F""- się należy^ 
Ze nie braknie mu poparcia w k#J]-:.

Książki n ad esła n e  R edascyi •
  D e o t y m a :  Bmoki w j#sy o, z Justracy
. r  v  * Tomy 3 Warszawa,4 nakład.

  n r Edmund Udz i e l  a , u .
wedle prawa austryackiego. Krłkók 18';d nakła'lelB

Aj e f c * o  1 0 * 1 **
S t a n i s ł a w  Wi n c e n t y  Emi nowi cz ,  emeryt są 

dowy, ojciec naczelnika straży pożarnej Wincentego 
Eminowicta, emerytowanych rotmistrzów Jana i Ka 
zimierza Emnowiczów, n a d k o m in a r z a  flkarbowego Ale 
ksandra Eminowicza, mecenasowej MarcelowejEmino- 
,> iczowej ze Stanisławowa i noteryuszowej Wajdów^ 
ikiej z Bóbrki, zakończył życie w Krakowie, w wilię 
Nowego R ku, prs. żywszy lat 89. Pogrzeb odbędzie 
Się dziś po połudmu o godzinie w p o l d o 4  ‘ koszar 
straży pożarnej, a jutro rano nabożeństwo żałobne 
w parafialnym kościele św. Mikołaja.

autora.

Alin . ir  Dla biednych składki noworoczne < . .- lo a n * ’  gramatylu w sza .ia cu  je-uio . j -

nia od pow inszow ać noworocznych. Lepiej wioab ».ęl* zdani!: m, rozwimętem i złożonemf odcay
X e 4 c y m T o L d y  żn natula  i groszem; Polaczek, kierujący nauczyciel z Ru
natrętami obronić się trudno. Niechże to ws**kże meja.v > > a u t  ui.  m.  v,mi nnateno
w A . a w - i  W a  - w - *

Repertuar teatru hrakowskłego.
W sobotę 4 stycznia (wznowienie): Odetta, aome 

dya w czterech aktach W. Sardou, z panią Huffman
nową w rHi tytułowej. .

W niedzielę 5  stycznia: Przed.tawierne popołudniu 
we: Twardowski na Krzemionkach, krutochwila
ozarodziejska ze śpiewami w 5 aktach J. N. Kam.ń 
skiego — wieczorem: Polowanie na zięciów, korne 
dya w 4 aktach pp. Labiche i Delacoar

0  godzinie 1 0  w salach redutowych drugi wielki
Bal maskowy■ . . ,

W  pon ied zia łek  6  b. m.: Przedstawienie popmu
dniowe: Emioracya chłopska, o b r a z  ludowy ze śpie
wami w 5 a .  Uch W ł. L A nożyca -  wiecz .rem po 
raz 8-my: K sią if Pan, komedya w 3 aktach Abra-
chamowioza i Ruszkowskiego. .

0  godzinie iO w -ulach redutowycu trzeci wielki
B al maskowy.

dc

••o-aławs
10-

Edward‘B o g u s ł a w s k i  :̂ r z e  ał>wko 
pana BrUoknew. Kraków 188., »‘kł. sat^

-  M - a  2 S
W e r y h ę, poprzedzone .*
w icza. Lwów 1889. N a k ła d .^  -  v

Die Armemer und d e ^ f ^  ime.eoh-rvssi- 
gen. E b  Betrag zur Gesc ic e,em-arn;e-
schen Beziehungen seit iG0^ Jf(chrift U  remie 
nischen Patrioten. Ans der _ y i t n#I  Budapest 
de V Orient, Herausgg. von Jl. ' e l t n e r
1889. Comm. Yerlag C«1 G rb  • Ka j^ -

-  X. Adam R ą p a ł a .  ^  ^  ^
Bogarodzicy, głoBzone w koa^
Gródek 1889; nakł. autora. . orewe

Do ciebie panL.1. Buai^ iłlo.
utworów bellea tiysty tin jłjL jjL ^l JO; naki
stracyami Piotra S u
księgarni Krzyżanowikieg at;j ^ attryeego Star

— Katalog Nr 2 Anty., - u . .,akładem 
kiewicza w Krakowie. R’ »
Stankiew icza. . . p*r  soins ae l’At.

—  Bulletin jpolonsis, Put* j^gole pflonaise. 14* 
sociation des anciena 6Uve*‘ J889 r y»aryż J889. 
me annće. Zeszyt a 1 gr0u' t wydziału Tow. biel.

_  Sprawozdanie z czyi- edycyjnego Kwartcd- 
we Lwowie, tudzież komit®{W(;w nakładę
nika histor. za r. i 888/9 y,
Towarzystwa. . napiaał otłowiek szczf

_  Polityczne skmobójSg_rsków lg89> nakłr • 
ry. I  Antysemityzm zgub<
Michała Koloamskiego.

i
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CZAS z Piątku 3 Stycznia 1*890.

Restauraoya kościoła N. Panny Maryi-
, . A Po roku pracy dzieło re

Dohi‘i^ £ e lb i£ y n m 'k o ś c io to  Ń. P.’ Maryi *błi-
*#0raC>l  koL*- Da Bóg, f  W  Pa
,i  się -o *0B ,, ■koip*® modlić się w swej
yifiauie będą m g kied/ wielkie dzieło w krót

k i e  wiem, czy aiwy
dało ai« wykończ/^ czasie. Dzięki energiilirze.
dało 'V napej pracy i poświęceniu czło 

K’« ° wa,kf\ . . pokolenia- powtarzać będą,
tfieka, ” 'x'[ " f e^8iytny dzieło, którego wartości 
-awd ^ 1 V nje prZy8toi. ale które zapewne 
aZ,ś awn Of *  znawcy podziwiać będą. Po
aie kraJ0Wlm K a u i  H H | |  d l

Na wniosek D r a R o s e n b l a t t a  konstatuje prze
wodniczący z aktów, że Ldwenberg bawił od maja 
do końca grudnia 1886 w Wiedniu i że w latach 
1887 i  1888 miał stałe mieszkanie policyjnie 
zgłoszone w Wiedniu, chociaż z Wiednia do Oświę
cim* dojeżdżał dosyć często.

Dalsi świadkowie nie zeznają nic nowego. 
Rozprawę przerwano o godzinie 1 do godziny 

3 popołudniu.

ulo R w an ia  i złocenia sklepienia, impo-
uk°6c»*®ł® powstał szereg aniołów śpiewających 
stów, gio Tęcza z krzyżem i belką uległy
chwa.ę c0 niedzielę publiczność oceniac

miaaiso^ r*” ' m c z ^ komitetu podnosić wartoś
mol*-
SW

..twa
działania — zdanie sprawy to nie jest ani 

, ją ani krytyką. Msją tylko prawo wiedzieć 
E r« n am e i Publiczność o tem , eo się zrobiło, i 

,A»»cze '.est do zrobienia. Klatkę na organy 
*libiiervum  obecnie wykończają. -  Stalle już 
P .kron* Zaoewne stelle te. z grunta odre-nlzrgotowane. Zapewne ab .Ile te 
Smarowane, będą potrzebowały ozdób w barwie i 

inreniti. To zapewne odłożymy do roku przyszłezlrreniu
■ D a j |  

, ed-^J
~e  Da1 Boże w tym doczekać chwili, żeby jak 
F° ' . .. chwata

Po- A t e n y  2 stycznia, Szakir-basza ogłosił listę 
Kreteńczyków uieobjętych amnestyą, a mianowi
cie tych, którzy zaocznie skazani zostali lub ska-

dza się pogłoska, jakoby w stanie iego zdrowia I łało wielką sensacyę wśród zgromadzonych 
■ u n to B iA o t  oś gorsze. U taaom em . to iao t,w ow n T : „ .  tom a  w « a ęU ,

kraju agitacyę z powodu m ęża, który me u- , .
znaje tego: co ciało prawodawcze stworzyło i n ielzani zostaną, dalej nazwiska przewódców powsto- 

Kóln. Ztg  w artykule z Petersburg wspomina I JJJ.  nt or0nOWaneg0 króla, a  który mimo to żąda, nia i wysłańców, którzy parlamentowi greckiemu 
o licznych powołaniach rozmaitych t.fcerów rezer-l , władza ustawodawcza wydała dla niego oso I doręczyli żądanie połączenia Krety z Grecyą. 
wowych do służby czynnej w armii rosyjskiej 11 ^0q ustawę i aby król takową sankeyonował. |  B u k a r e s z l  2 stycznia, .-senat uchwalił ns.a
podnosi to jako takt uderzający Obwodzi on — Y p rzu p ^R ed .) ' "~J ....................  * * Iwę o kontyngencie rekrutów na r.
lisze wspomniony dziennik— dążnofci rosyjskiego! z b y w s z y  gratnlacyę Tiszy, udali się posłowiej Izba odrzuciła poprawk opozycyi do adresu,

Dział ekonomiczny. granicznej.

nowmawi -— y=c- Bola zabrzmiała w prezbite 
n u Gdyby nieperozumienia Wywoła; e bez po- 

'J... ,y me były w s t r z y ^ y .  i\ń* t przed dwoma 
Htsiącami, to może bylibyśmy dziś już ukończyli 

Ł  które jeżeli dia chwały sztuki i chwały 
M irrza będzie niespożyte, to i z tego tytułu tak- 
. r aie jest bez zasługi, że w ciężkich czasach da 

8j, -sób do zarobku. Rozpoczęta praca mu 
siałsby ustać, jeżeli równocześnie i fiarność Publi- 
r ,,  kd  nie równoważy kosztów, to wiara i gorli- 

mektóryeh obywateli dala chwilowo środki

Ciągnienie losów krakowskich odbyło się w dniu 
dzisiejszym w sali Rady miasta, o godzinie 9 rano, 
wobec komisyi złożonej z prezydenta miasta, rad 
ćów miejskich : Mendeisburga i Johna, notaryuszy: 
Gutowskiego i Rudolfiego, oćaź naczelnika wydzia 
łu rachunkowego Goetzego.

Pierwsza wygrana w sumie 25.000 złr. padła, 
na i-uiner 2837. Druga wygrana w sumie 2000 złr. 
padła na numer 57.130 złr. Po 600 złr. wygrało 
pięć następujących losów: 64.360, 68.293, 70.o . 6, 
44.895 i ?2.3Ó7.

Ciągnienia losów dokonały dwie dziewczynki 
z ochronki Sióstr Miłosierdzia.

Wygrane po 30 złr. podamy jutro po ich ze
stawieniu.

zarządu wojennego do rychłego spełnienia luk j par4yj liberalnej do prezydenta Izby poselskiej! poczem przyjęła pierwszy paragrai projektu wię- 
powstałych w korpusie oficerskim. Vie'u oficerów l -pomagza Pechy, gdzie Faik miał mowę. Nastę- ) kszości. , , .. ,
przeniesiono także do znacznie ponaożonej straży I . złożono powinszowanie prezesowi partyi libo-J Influenza pojawiła się tutaj w dość licznych,

I ralnej bar. Fryderykowi Podmanickiemu, który lecz niezbyt ciężkich wypadkach W garnizonie 
, 1 oświadczył, iż obecne imponujące mamfostacye są tutejszym chorych było wczoraj l.»oi iołme.zy.

Ipliey zamkowej cesarz Wilhelm b j l  obecny I . „  ^  dotychczas nie powziął tadnego po-
- 1 wielkiej par.d«.e w arsenale, ( d m  mml k r d .k , |stawną.^ a ą a _  1 0 , ^  ^

Na ostatmem posiedzeniu Izby toczyły się obra

da N aszej pracy.
Z  komisyi kierującej restauracyą 

:Kościoła N. P- Maryi.

S p ra w y  są d o w e .
Matactwa emigracyjne. 1

W a d o w i c e  31 grudnia.

Po rozpoczęciu dzisiejszej rozprawy ogiasza 
przewodniczący uchwałę* trybunału, odmawiającą 

> wnioskowi Dra Łazarskiego o wezwanie na świad- 
a se i  ego Krzepełi na udowodnienie okoliczno 

ści, iż świadkowie Sebahenbek, Dutkiewicz i Gi
ty  ck; .oazgodnie z prawdą przedstawili fakt co 
d > rzekomych skarg Słowaka, w sądzie oświęcim
skim. i oczem wezwano świadków.

I - ’•« G e d a l e  powiada, że w r. 1888 wybrał 
się za zarobkiem do Niemiec. W Oświęcimiu spro 
.- adził go Hornung do ajencyi Herza i tam po- 
wied-iaac mu, że jeśli nie kupi karty okrętowej, 

• to go * PTHbV* —■ o zwrócą. Kupił•o toinie *>. r-»u j i  “ zwrócą. Kupił

r którego mc nie wolno byl‘> wycbou o.ć aż do
ocijazdu okr^  r  W Ameryce był 3 miesiące. sztóv

ybi

Przewodnik Kółek rolniczych. Począwszy od roku 
1890 wychodzić będzie we Lwowie staraniem Za 
rządu Towarzystwa „Kółek rolniczych" raz na 
miesiąc objętości około 2 arkuszy druku,  w  for
macie większej ósemki Przewodnik Kółek, rolni
czych pismo £ a  gospodarzy mniejszej własności 
jako organ IwWarzystwa Kółek rolniczych. Pre
numeratę przyjmuje się tylko roczną, która wy
nosi 1 złr. i te Bależy wysyłać najlepiej przeka
rm  pocztowym do bióra Zarządu głównego To 
warzystwa Kółek rolniczych, we Lwowie, ulica 
Ossolińskicfi L. 15.

Przewodnik obejmować będzie: 1) Wiadomości 
o czynnościach Zarządu głównego Towarzystwa 
2) Wiadomi ści godne rozpowszechnienia o dzia 
lalności w pojedynczych Kółkach; 3) Krótkie spra 
wozdania o lustracyi gospodarstw włościańskich 
4) Rady udzielane Kółkom rolniczym i członkom 
w różnych sprawach statutem objętych; 5) Wiado
mości o ustawach i ogólnych zarządzeniach władz 
w sprawach dotyczących mniejszej własności ziem 
skiej i przemysłu; 6j Praktyczny poradnik dla go

odający wskaspodarzy mniejszych posiadłości, pi 
zówki przygodne i na czasie będące z zakresu

•V.T • itfki, gnu io ciągle cborowit. gdyby był w kraju
j/ostŁ , ły-tń^ pq najmniej 100 złr. miesięcznie

jarobił.
świadek K r y n i c k i ,  porucznik żandarmeryi, 

^•s- iw ary  na wniosek obrońcy Dra Korna, wyja 
,n,a że żandarmerya jedynie pod względem woj 
,k, wym, rłużbowym oraz instrukcyjnym jemu pod- 
,e.gŁ. i t  atoli rozkaz wszelkie co do postępowa
n i a  w służbie odbiera od starostwa i rozkazów 
tych słuchać musi.

Żandarmerya miała polecenie zatrzymywać wszy 
stkieh wychodźców bez wyjątku, a to celem - gra- 
nkzenia ruchu emigracyjnego. Świadek nie otrzy- 
(u: i nigdy służbowych lub prywatnych doniesień 
r »wałtóch żandarmów W Suchej i Żywcu, o ja 
kich świadkowie niektórzy opowiadają, dlatego 
uw.4a dotyczące twierdzenia za przesadzone 

Józef F i l i p  był w Ameryce w r. 1883. Zmie 
nia zeznania swe w śledztwie uczynione, jakoby 
za kartę okrętową zapłacił 80 złr., i prostuje, że 
zapłacił 80 marek. Ka r ę  kupował w kancelaryi 
jakiejś w Oświęcimiu, gdzie przechadzał się pan 
T  srebrnym kołn erzem. którego nazywali starostą.

f . O w e n b e r g ,  wezwany przez przewodniczące 
go co na to powie i.dp;era, że w r. 1883 wcale 
ni . -eszksi w' Oś vi, ciiniu, ierz był w Steinbruch 
pŁ Węgrzech, a co do srebrnego kołnierza, to 
uważa*tę d jkcyę, jako bajkę, snującą się przez 
v  . i" fazy emigracyjnego dochodzenia.

Oo-roca Dr Ł o s e n b l a t t  czyni wniosek: Ze 
v»"'giędn, żc świadek F i l i p  jest pierwszy, który 
sesaaje, iż sam widział jakiegoś uniformowanego 
o»i p w srebrnym koSniczu, kUfrego zwano sta- 

v% t . r:, - cdzie sp żedawano bilety
t;t* ’ yt'j o o* »“♦»*—-«1. ’ $ j ‘kj d y O a j ̂  w iiitó
iieo.gata sądowego wraz z świadkiem, aby sam 
w?kazał świadek,, gdzie to własćiwie F i l i p  bilet 
■krętowy knoował.

k u r a t o r  snrzeciwia się temu wnioskowi, 
i<on z fceżnan świadka możną wnioskować, 

<« kapa kartę w kao^lary i hotelu de ł5*ń>r. 
T r y b u n a ł  zastrzega sobie uchwałę."

gospodarstwa wiejskiego i przemysłu domowego 
wraz z radami dla gospodyń.

K o m i t e t  r e d a k c y j n y ,  wybrany przez Za 
rząd główny, stanowić będą: pp. Baranowski Bo 
lesław, radca szkolny; Dr Dulęba Bronisław, se 
Rretarz Towarzystwa; Olszewski Stanisław, radca 
szkolny; Onyszkiewicz Zdzisław, dyrektor wyda 
wnictwa książek szkolnych; Rylski Tomasz, pro 
fesor wyższej szkoły rolniczej w Dublauach i V¥il 
czyński Albert, członek zarządu Towarzystwa.

Podejmując wydawnictwo Przewodnika z ceną
pocztową, która ni$"pć^ryje nawet 
sztów druku i papieru, Zarząd główny w myśl 
ncbwaly Walnego Zgromadzenia prosi uprzejmie
w t e g . v-J. • —,  -  : j- 1 - 1  - « - - i i . ,  <tfiVvrr>
bytu udu wiejskiego leży na sercu, aby raczyli 
w miarę możności przyjść z pomocą wydawnictwu 
Przewodnika czy to datkiem, czy nadsyłaniem 
odpowiednich pracy lub korespondencyj dla Prze 
wodnika i liczy w tym względzie na ich skute 
czne. poparcie. Z drugiej strony znowu z całą 
ufnością udaje się do wys. Władz krajowych 
Przewielebnego Duchowieństwa, Obywateli ziem 
sfcieb, Delegatów naszego Towarzystwa, pp. Nau 
czycieli i Naczelników gmin, wreszcie Towarzystw 
oświaty ludowej z prośbą, aby się przyczyniali 
do rozpowszechniania Przewodnika.

Szczególniejszą uwagę zwracać będzie redakeya 
na tę część pisma, która obejmuje Poradnik go 
spodarski, aby artykułami tam umieszczonerni za 
stąpić cboć w części brak specyaluego pisma roi 
niczego dla właścicieli małych posiadłości. W tym 
też celu zaproszono do współpracownictwa nietyl 
ko pp. profesorów szkół wyższych średnich i niż 
szych w Galicyi, szkoły weterynaryi we Lwowie, 
ale i lustratorów gospodarstw włościańskich tu 
dzież inne osoby w kraju i zagranicą gruntownie 
z gospodarstwem wiejskiem i potrzebami ludu ob 
znajomione.

Ostatnie wiadomości.
Z  Rzymu donoszą do N . fr. Presse , iż w tam 

tejszych kołach dyplomatycznych krąży wiado 
mość, że Izwolski został zamianowany stałym re
prezeutautem Rosy: przy Watykanie.

1890.

Z Berlina telegrafają do Presse, 
niekorzystnego stanu powietrza, ^ s tąp iły  
lismarka-znowu newralgiczne bólów twarzy

Agence de Belgrade upoważnioną est do oświad-1 wielkiej paradzie 
czecia, iż wszystkie wiadomości o »targu między j przemowę do komendantów, 
serbską rejencyą a rządem, tudzież o dymisyi ga — 
binetu, nie są dotąd uzasadnione.

, j t  i ♦ 1 f UoWlkŁllOUI j  sf ¥ *
R z y m  2 stycznia. Wczoraj odbyła się na owo-1 , na(1 paragrafem adresu, dotyczącym zewnę- 

rze królewskim recepcya deputacyj Izb, ministrów ^  . st08Un^ów Rumunii. Minister Lahovary 
i wyższych oficerów. Dziękując d®Pntf c7l P*rl® 10świadczył wobec wniosków opozycyi, która żą-

Ze strony kompetentnej donoszą z Londynu, iż 
spór z Portugalią jest na najlepszej drodze poko 
jowego rozwiązania, a mianowicie bez oądu roz
jemczego, a tylko za pomocą beęośrodniej wy
miany wzajemnych deklaracyj. Vszelkie wiado
mości o demonstracyi flot są se - acyjnymi wy
mysłami. --

mentu za życzenia noworoczne, oświadczył król,
oświadczył wobec wniosków opozycyi, 
dała zm ian, iż ministrowie małych psastw  muszą

iż czuje się szczęśliwym, że nowy rok rozpoczynaLachować wjeiką ostrożność w odpowiadaniu na 
się nawet wśród iepszych widoków na przyszłość, 1 . ,jotyczace zewnętrznych spraw; wkże i

; aniżeli rok 1889, zwłaszcza że wszystkie narody I ,uini8trowie wielkich mocarstw odmawiają odpo 
z większym niżeli kiedykolwiek naciskiem podno^ I wiedzi na podobne pytania.

!szą zapewnienia, że mają mocny zamiar utrzyma- Wg7y3cy pragną utrzymać pokój, a gdyby nie- 
nia pokoju. Następnie wyraził król swą radość z po- , ZC2§0liwym abiegiem okoliczności wojna wybu-

Telegramy własne , Czasu

wodu zupełnej zgody, panującej między pariamen- | wówczas zapytanoby kraj i jednomyślnie
tem a rządem, oraz że parlament wspiera rząa j pogtanowjonoj)y; j4 dla niepodiegło^ci trzeba skła- 

S w zwalczaniu przeciwności i w doprowadzęmu^do j ^  ofiary ; mienia. Nawet Szwajcarya i
tem a rządem , oraz że parlament wspiera
w zwalczaniu przeciwności i w doprowadzeni Ł im  ,     .
pomyślnego rezultatu dzieła, któremu rząd poswię-j yejgja  ̂ których neutralność jest zagwarantowaną, 
cił się w interesie kraju,_ „„{składają ofiary dla armii. W dalszym ciąga mi-

R z y m  2 styczni* Wczoraj o godz. Wa Pp j ai8ter zaprzoćzył twierdzeniu o osobistej polityce 
W i e d e ń  2 stycznia. W Prad®, Bernie, Fresz I południ u rzuciło pewne indywiduum prred ora^| aróla który zawsze sumiennie dotrzymuje kon- 

burgu i Bukareszcie grasuje silna influenza. Wiele |  tnę pałacu królewskiego zamknięte uaczyuio^mo- J8tvfucy„
wypadków połączonych jest z zacieniem  płuc. łsiężnfe, zawierające płyn i zapalony lont. Żandarm i ^0^cu znaezną większością przyjęto

Arcyks. Fryderyk zapadł na iniuenzę. |  podniósł rzucony przedmiot i zgasił lont. r-prawcę j adresu według projeKu większości.
para-

Z powodu influenzy odwołano tu wiele zabaw I zamachu schwytano
prywatnych. ,

Przybyć ma tu Tisza celem złoienia powinszo- 
wań noworocznych u dworu.

i* ra f£ a  2 stycznia. Plener i Sihmeykal odwo 
łali zapowiedziany mityng wskuek konferencyj 
ugodowych.

H z y m  2 stycznia. Sprawca zzmachu, sycylij-

I t t ' t g r a d  2-go stycznia. Skupczyna ucbwa ia
niejaki Tanered Vita, liczący budżet w drągiem czytania■ !  . . . . . .  , ____________ _____ Spasicz wniósł, aby
on za profesora pedagogiki i oświadczył, iż za-1 w(jrożoao śladztwo z powodu działalności exmini- 
wartość rzuconego przezeń naczynia nie jest D,e‘ j !j!ira u.ab 
bezpieczną. Analiza wykaże, czy ma się do czy-J
uienia z zamachem, czy z faktem pomięszania 

I zmysłów.
P a r y *  2 stycznia, Fodczas recepcyi noworo-

czyk Vita, ekseentryk, złożył rcuakcyi lr ib u n a  1 cznej nuneyusz papieski miał przemowę do pre 
memoryał przeciw ministrowi oświaty. Izydenta Carnota, który na nią odpowiedział temi

R r u k « e l a  2 stycznia. Szkody pożaru w Lae | sjowyr Dziękuję ciału dyplomatycznemu za wypo- 
ken wynoszą 10 milionów. jwiedziane w imieniu jego w wyrazach, które mię

R i o  d c  J a n e i r o  2 stycznia. Zapanował j prawdziwie wzruszyły, uczucia i za życzen>a, do 
w całej Brazylii wielki ruch przeciw dyktaturze. 1 tyCzące wielkości narodu francuskiego, pomyślno
^  n  <1 a i« m A n r o T fl/ł  r,, j i a I m ni fi ranmanflloOvi narofin I  •  Li: LI X n.o-KTlIdnła n? ilifl fili A OPAhfiP. nhlfi-

NADESŁANE.
j Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

Żądają zewsząd zwołania reprezentacyi narodu ści republiki i prezydenta. Czuję się wobec ubie 
głego roku, który wykazał tyle połączonych w so
bie cudów, szczególnie szczęśliwym; słysząc dzi 
siaj odgłos hołdu, składanego pokojowemu, cywili
zacyjnemu geniuszowi Francyi. Zjednoczone nasze 
starania skierujemy w rozpoczynającym się rokn 

. . .  .  &u prowadzeniu w dalszym ciągu tych wielkich
W i e d e ń  2 stycznia. Cesarz wyjechał na P°‘ |  j zjeł pokoju i postępu, i przekonany jestem , iż

Telegramy biura koresp.

lowanie do Radmer.
Przybył tutaj namiestnik Czech, hr. Tbun. 
B a d a - r e s z t  2 stycznia. Akt noworocznych

posłowie partyi liberalnej *i . S m  członkowie izby 
wyższej. Wiceprezydent Izby poselskiej baron Hu
&63U |M---- : -n -r- ni
przywiązania i zaufania, jakiem f^rzejęci są czion

dopniemy tego celu za światłą Panów pomocą i 
przy dobrej woli tak godnie w naszem gronie re 
prezentowanych rządów i narodów.

P a r y *  2 stycznia. Stan influenzy niezmieniony 
“  - - 1-  wypadków śmierci, spowodowanych
itflaenzą.

L o n d y n  2 go stycznia. Minister Lardlu był 
wczoraj obecny na zgromadzenia politycznem 
w Leamington, gdzie oświadczył, iż nie wątpi,

kowie partyi dla swego przywódcy. Uczuciom tym j że spór między Anglią a Poi tugalią zostanie wkrótce 
pozostaną oni i na przyszłość wierni. {załatwiony pokojowo i w sposób dla obu stron

W odpowiedzi stwierdził Tisza przedewszyst J zadawalniający. 
kiem możliwie największe wzmocnienie sojuszu j L o n d y n  2 stycznia. Salisbary cierpiał na in- 
potrójnego, który zapewnia pokój ludom Europy, j Aaenzę, lecz obecnie stan zdrowia jego zwolna się 
a którego to pokoju potrzebuje szczególnie wę-1 polepsza.
gierski naród, aby konieczne reformy bezpiecznie i B r u k s e l a  2 stycznia. Pożar zamku Laeken 
przeprowadzić. Tisza oświadcza, iż mimo nieuspra-{powstał wczoraj o godzinie kwadrans na trzecią 
wiedliwionych osobistych zaczepek wytrwa n&jpo południu skutkiem wadliwego urządzenia pie 
swem stanowisku, jak długo posiadać będzie znu {ców. Królestwo bawili wówczas w stolicy, gdzie 
fanie korony i większości. Mimo przeciwnych twier I się odbywała recepcya noworoczna, którą jednak 
dzeń, zaufanie to ist ueje dalej w niezmniejszonym I po otrzymaniu wiadomości niezwłocznie przerwa- 
stopuiu. Nieuprzedzony sąd stwierdzi, co zrobiono I no, poezem królowa ud»ła się do Laeken. 
w przeciągu lat 15 i iaka różnica zachodzi mię I B r u k s e l a  2 stycznia. Pożar zniszczył część 
dzy dzisiejszem a  dawniejszem stanowiskiem Wę |zamku królewskiego w Laeken, przyczem spaliły

Według wiadomości, jaką otrzymuje z Peters
burga Newyork Herald, przeszła influenza cara w za
palenie płuc, a stan chorego ma być niebezpie
czny. National Z tg  natomiast zapewnia, iż z au
tentycznej strony dowiaduje się, że car dostał re 
cydywę zwyczajnej grypy i że dotąd nie stwier-

gier wewnątrz samej monarchii, jak  i zagranicą 
Przywrócenie równowagi w budżecie nie jest tylko 
zasługą rządu, lecz należy js  zawdzięczyć ofiar
ności narodu i poparciu partyi liberalnej. Rząd 
w przyszłości główną uwagę zwróci ku temu, aby 
potrzebne reformy przeprowadzić w ten sposób, 
iżby równowaga bndżeta państwa nie została z i- 
chwianą. Rząd też ufa w najwyższe poczucie ho 
nora i miłość sprawiedliwości narodu węgierskiego, 
który odeprze osobiste oszczerstwa i napaści nie 
przebierającej w środkach mniejszości. Chodzi tu 
w pierwszej linii o parlamentaryzm, który jest 
podstawą wolności i rozwoju Węgier, a w którego 
obronie wśród wszelkich stosunków należy wystę 
pować, gdyż nie można dopuścić, aby nastąpiło 
obalenie parlamentarnej zasady, i- aby jej miejsce 
-*aięła tyrania mniejszości.

(Donoszą jeszcze z innej stre ny, iż w n owie
swej poruszył Tisza spiawę K^iiUta. k&L ezyr
on mianowicie, iż zamierzona zmiana ustawy o 
indygenacie węgierskim nie przyjdzie do skutku, 
chociaż w kołach politycznych było rzeczą wia
domą, iż monarcha zgodził się na wniesienie tej 
nowelli. Tisza więc pośrednio oświadczył, iż z tego 
przyzwolenia korony nie zrobi użytku, co wywo- 

/

się wszystkie zbiory sztuki. Ocalały komnaty kró 
lewskie. Księżniczkę Klementynę uratowano z tru
dnością.

B r u k s e l a  2-go stycznia. Pożar ogarnął tak 
szybko zamek Laeken, iż nie wiele można było 
uratować. Zamek spalił się aż po mury go opasu 
jącę.

P e t e r s b u r g '  2go stycznia. Nowoje W remia  
omawiając fskt zamianowania biskupów, konsta 
tuje pojednawcze usposobienie Papieża. Rząd i 
naród rosyjski — powiada dziennik — okazywały 
zawsze wielką tolerancyę dla katolicyzmu, jako 
dla religii. Katolicy używają w Rosyi jednako
wych praw z protestantami, reformowanymi i 
Ormianami. Rozwiązanie kwestyi biskupów przed
stawi Watykanowi niezawodnie korzyści i posłuży 
za dowód, iż Papież zupełnie słusznie postępował, 
ganiąc w zasadzie mię;sanie się duchowieństwa 
do spraw politycznych.

K o n s t a n t y u o p o ]  2 stycznia. Ambasador 
austryacki przyjmował wczoraj kolonię austrya- 
cko węgierską, w której imieniu przemawiał dy
rektor Lloydu Forni. Calice odpowiedział pstryo 
tyczną mową, zakończoną okrzykiem na czeSc 
Cesarza.

Najstarszy i  najlepszy z polskich kalendarzy

Józefa Czeclia
K A L E N D A R Z  K R A K O W S K I

na rok Pański 1890
z Zapiskami przy każdym miesiącu

(rok wydawnictwa pięćdziesiąty dziewiąty) 

opuścił prasg i obejmuje 20 arkuszy druku. 
E gzem plarz m ocne oprawny w  tekturę

Cena dla miejscowych 3 O  c t., ' 
dla zamiejscowych

z przesyłką rekomendowaną 95  cent.
Skład główny w drukarni Czasu w Krakowie.'

niektórychDo nabycia w każdej księgami 
handlach.

D r  J a n  J a k u b o w s k i
otw orzył (65 1-2)

k a n c e l a r y ę  a d w o k a c k ą  w Kr a k o wi e
przy ulicy Floryańskiej Nr 32. I. piętro.

K U R S A  T E L K G R A F 1 C Z 1 K .
W ie d e ń  2 styfczniłł. 2 godzina 3u min. popoŁ,

§ papier, opod.. 
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Londyn ...............
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Losy tureckie . . .

86 10 
86 70 

108 75 
101 15 
924 -  
321 50 
117 85 

9 34 
5 58 

57 71'/,

Usposobienie giełdy;

*lr et.

Angłobanki . . . . 
Uniony . . . . . . .
Bankvereiny . . . 
Akcye Landerbr.i. k. 

„ koL Kar. Lud. 
n T. iwowskó- 

czemiow. 
„ „ połudn. .

Eibethale...............
Nordbahny............
Staatsbahny . . . .
A lp in y ...................
Akcye tytoniowe . 
Ruble....................

B e r l in  2 stycznia. 
Banknoty austr.. . | 173 —
Krótki
Basr-U.ity roi/.

179 60
4% Listy Iikw. po!. 
Ake g a r •od

59'80
ROM,

Jłtit

ODPO WIKILUAJUNY REDAKTOR 1 WYDAWCA 
A n to n i  K to b u ko n > sU .

s*-*>

Kar* pieniędzy i papierów ’ ś liczn y ch .
■ n k ś w i siyezma. 

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100 .
Ma rki niemieckie.............................

-to fi-anWwka w aina. , . . 
Rebel srebrny obrączkowy . ! '

■ Obligi,
Za 100 2. wart. im. oprócz kuponu biei 
Wspólna państwowa renta papierowa

|>Moł

. ijl26 5 

. fR 7 2
50 

57 25 
9 27 
1 27

127 50 
58 25 

9 37 
1 37

li 86 40 
||103 75

86 50 
105 25

11104 25 -
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L is t

li 96 50i 97 5(i
(i'100 25 -----

86 75| 88 2-
zastuwne i  dłidtne. 
w art opróc- kuponu bież. 

i, gał. Banka kraiowego . . . 
* K * 'S ? h * Tow. kr. z. weLw. niec-kr.

k *'* • - - r ' ^  J85.,  56 lot,47*

v /,7.
* :  BauknTbipot. rem. 

S ^ r niepr 
[ H  Zsfeh kred »A /  W let

97 75
96 25
•XA _
92 75 
99 -  

101 -  

103 75 
100 50
97 —

98 50 
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95 
93 75
99 75 

101 65 
104 76 
101 50
W  50

6a/, Listy dłużne Zakł. kredyt 
włość, we Lwowie w likwid.

570 Listy dłużne Zakł. kredyt, 
włość, we Lwowie w likwid.

6% Listy zast. Tow. kred. zie.Kr. 
Pol. z r. i860 Lit. A za 100 rub. 
im w. oprócz kuponu bieżącego 
w rnbl. i kop..............................

Akcye kolejowe i barJtowe 
prócz kuponu bieżącego. 

Kolei Karola Ludwika po 210,'złr.
„ Lwow.-Czerniow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku galic. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . .  po 200 złr

Loty.
Miasta K ra k o w a ....................

„ Stanisławowa . . . .  
Tow. auBtr. czerwonego Krzyża 

.  w? ^ r -  n
„ włosk. „ „

Bazylika Budapeszt . . . .

AWłesilefi 31 grudnia. 
Obligi d ługu  paiistwa. 

4‘A,7, Renta papierowa . .-jo, /, amiss papiei 
4’ó,%  s srebru*

p<U4

54 —

95

50 —

96 50

183 25 
229 50 
279 -

185 25 
231 -  
284 -

?4 75

18 50 
11 75 
15 75 
7 75

85 85
86 30

26 -

19 50 
12 75 
16 75 
8 75

36 50

4 7, Renta z ł o t a .........................
5% n papier, nieopodatkow. 
3°/, Losy z roku 1854 po 250 m. k.
4% „ ,  I860 „ 500 złr.
47 » „ 7860 „ 100 „

. 1864 „ 100 „
1864 „ 50

4 7,7, Obi. poż. kol. węg. (za Ostb)

Obligi indemnizacyjne.
Galicyjskie . . . .  10% podar. 
47, gal. Obligacye propinacyjne.

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 
Oest. Landerbank . . . 20<j „ 
Aust.-węg.Bank. (N.-Bn.) 600 „
U n io n b a h k ....................  200 „
Verkehrsbank ogólny . 14i) „ 
Wied. Bankverein . . . 100 -

Akcye kolei.
Alfola-Fiuine . . . 200 złr. 57, 
Ferdynan. Nordbahn 1050 T r 

86 05l Gal. Karola Ludw. . 210 ,  n 
Kosiycko-Oderberg 200 f  4%

Plao*
108 45 
101 15

108 65 
101 35

139 — 
!143 75 
173 -  
172 50

139 5 
144 50
173 50 
173 60

112 - 112 80

104 — 
91 75

104 50 
92 25

150 80 
319 50 
1342 — 
1223 75 
919 -  
.714 _
159 50
119 50

151 -  
319 ?0
343 -  
224 25 
921 — 
244 60 
160 — 
120 -

201 -  
2574 

184 -  
J166 75

201 50 
2584 

184 63 
167 75

Lwow.-Czern.-Jassy. 2<X) B 
SiedmioeTodzkit- L . 200 
Staats.-Eisenb.-Gesell. 200 złr 
SUdbahn (Lombaitly', 200 „ 
Tlieissbahn (Cisańska) 200 „ 
W ęg.gal.Łupkowska 200 „

„ Nord.-0st. . . 200 ,

pUn
*3157, 230 50!

,  'Il99 —1200 
B l|228 - 1228 50 
„ 131 25,131 75

246 50 247 
192 25 
188 -

L isty  zastawne.
47, 3oden-Credit Allg. złotem pł. 
4% 7, * papier 50 lat.
3% Prem. Bodcn-CreJt Allg.

192 75 
[188 50

116 501117 -
100 80101 2

67 , Zakł. kredy;.
47, Gal. Tow. kred. ziem. nieokr.

10t — il08 50 
35 lat. i! 97 85 99 

96 3u 97
57,

» S II o4°/:/•  *» n »
^  /f  /•  » n n tt
40,7, Gal. Banku kraj. . 
5|/, „ „ hipot.
57,' ‘i »,

56^etn. 
41 j, 
52 r 
617,
.  prem. 

40 KI.

1100 50T01 50
j % - j  -  -  
' -h taOj------

89 — :*;50
S8 —! P8 50 

104 — jioą 51 
) 7.j:,,0 l 25

4%7, Bank austr.-węgierski w, a. Pl01 25*101 75 
47, Bank austr.-wegierski v : ; ; ”2 7 0 ; 100 10
ao, w „»  1-/5 ------- - . lu n  <z5

Ces.

111 7547, Węg. Banku hip. prem.

Priorytety ko k i
FenL-Półn. 5887 srebr. 4% ’1 0 2  5ojl03 30 
Mor.-Szląs. lin. 1871/72 57, j !  i ------

W&fA r.J% %  [i 99 _  1100 —
f  - 98 50; 99 -

/ ;  '. ; --------

Gal. Kar.-Lud. 1881 SCO złf 
r „ Jarosław 309 

Kos;yo -uderb. 18'9 200

Lwow.-Czem. opod. 300 złr.
s nieopod. „ „

Biedmiogrodz. 1. . 200 „ 
Staatseisenbahn . 500 fr. 
Siidbahn (Lombardy) 500 fr.

złot. 200 złr.
Węg. gal. Lnękow. 200

Em. 200 
Nordost . . 300 

.  złotem 200

Losy.

Premiowe Wiedeńskie 
„ Węgierskie
.  Tureckie .

Kredytowe
fn sb ru k u ..............................i
K rakow skie.................... ....
Oftier (miasta Bady) . . [ 
Czerw. Krzyża austryackie j 
„  » r węgierskie ,
R u d o l f a .........................
Salzburskie
St. G e n o i s .........................'
Stanisławowskie . . . ,

Waluty.
Dukaty ważne 
SC-frtekówki

Pl»e»

47. 81 70 82 20

*/n
88 80 89 3i

i 99 70 100 -
37, 1193 — _ _
37. Il44 75 145 75
5% jll6 75 117 7 f  ■

jlOO 40 101 —
■ 99 70 100 20

V 100 20 100 at

100 I
100 143 - 143 50
100 136 — 136 50
400 37 - 37 50

5 8 - 8 30
100 184 25 185 25

20 26 - 28 -
20 --  --
40 61 - 6? -
10
5 12 10 12 40

10 20 50 21 -
20 I 26 75 27 75
42 ' 64 - 65 -
20 : 33 — 37 -

• a i 5 59! 5 61
« » I 9 371 9 38

imperyały rosy jsk ie ....................
Funty Szteriingi angielskie . . 
Murki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

|_£?!eL

! U  76 11 81
j 58 07 58 12
|126 75 127 25

•  31 grudnia.

•Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. V -  
5% Listy zast. Tow. kred. ziems. Ili t .
47, 
4“/, 
4*/,
47,7.
V A

kred. ziems. 1<
-J294 _

102 —
» » » » II 96 —; 97 —
v V v n 56-letn. ;l 93 — 94 —
Ti n v 41-letn. ii 94 —. 95 —
,, r „ 52-letn. j 99 15|100 15

. . .  janku kraj. galic. 51-letn. !| 97 7/; 98 ?r- 
67, Obligri kom. Bankn kra>. —’ ;l,rkA "  -
57j Obhgi indem. gal. 107, pod.o Hi 08 r.. 104 85 
47,7o Obligi pożyczki krajowej .; 96 75; 97 75

W s r i n w a  31 grudnia.
ib.tU, ,

57, Listy zastawne I ser.
V

47, Listy likwidacyjne . .
warszawskie I ser.57: m

IV — !  A



CZAS z Piątku 3 St}rcznia 1890.

B B - zakład mundurowy pod firmą1; Moritz T i l l e r
mun^urowy Pod &mą Moritz T i l l e r  A  C o m p

ratłaH mnn1arowy Pod firmiJ Moritz T i l l e r  A  C o m p
„ow r muodurowy pod firmą Moritz T i l l e r  A

mundurowy pod firmą Moritz T i l l e r  &

I

K a l e n d a r z y k
dla dzieci i młodzieży.

. , f uvgaiu liiuoir.
. a  ioon - y’ wyszedl świeźo z drukuma rok 1890 i zawiera piękne illustracye prof.
T. Kołomockiego — bogaty dział powieściowy,
wiersze, zabawki naukowe, anegdoty itd. PraceSWft W KfllAnriarTTrL-n . u  , nr., .™ i/ i a ,— aiicguuiy ilu. rrace
swe w Kalendarzyku zamieścili: Albert W i l c z y n - , ________________________________ ________  __________
sk i, Szczęsny Zahajkiewicz, X. J . Kamiński I r ,  '   1 . . v  &

z . b r J K  w J E ;  w t S n  r ” “  ,cy‘ ‘ c Ł  1 w  p o n i e d z i a ł e k

[ S e i ’m . ® T c ' ,» i w i ę h 8 z y  1 » m l g l * w n i ą | s ® y  w  A i i s l  r y  i  -  W ę g r z e c h  '
-  — cenniki z warunkami wypłaty m u n d n rśw  i n rz \l> .. . . . . .  __

C o m p . r° ZSyła Da Ż?danie dam° 1 °PłatDie j J « K S  : ą ! g  m u n < iu r ó w  J £ $ £ £  Z Z S S ^ l
C o m p . (2454-12-) “ warunkami wyp aty m u n d u r ó w  i p r z y b o r ó w  m u n d u r o w  v e li.
 * —  Cenmkl * tru n k a m i wypłaty m u n d u r ó w  i p r s y b o r ó w  m u n Z o w y Ć h

w  P u d a p e u K c i e  —  w  B  G r r a i f * j , , .

Obrazki Świętych IW hotelu
ilWłfikfl7rm nmKnrrFn nn n . S. U.  1 . I

Saskim.w największym wyborze, po najniższych cenach 
poleca (2951-7-12;

handel II. K retschm era
w Krakowie, Rynek L. 10.

W  niedzielę 5go
n i . " r r w*ł ^uz.uwiujia, jaawig:a
Zubrzycka, Walenty Kowalówka, Karol Winnicki, 
Zofia .Rudnicka, Marya Lettneruwna, Sz. Parasie- 
wicz i inni. Cena Kalendarzyka wynosi 50 cent 
z przesyłką pocztową 55 cnt. -  Całoroczni pre-
KU,^nrWot0r° r i-e v ate-ka.  otrzymają jak z*ykle Kalendarzyk jako premię bezpłatnie „Światełko11 
zostaje pod redakcyą £ofii Mrozowickiej. -  Rocz
na prenumerata na „Światełko* wynosi 4 zlr — 
(Adres „S% viute4ko*«, Ł ^ ó w ,  u l .  C z a r -  
niecklegoMr. 1 . (66-1-4)

Ajencya prywatna
Stefanii Szurek

otwartą będzie w Krakowie przy ulicy 
Floryańskiej pod Nr. 10, na I. piętrze, 

dnia 2 stycznia 1890 r.
Ajencya polecać będzie Szan. Rodzicom

6go stycznia

ty lk o  dw a

i Opiekunom n a u c z y c ie lk i i bony wszelkiej 
W Z  a m  ■  z- I narodowości i d o s t a r c z a ć  k s i ą ż k i

M t l f l l i  I I  ! * ! ! > •  p r x y b o r y  s z k o l n e .  (2969 3-3)

Zarząd miejskiej Kasy dla chorych 
robotników w Krakowie ogłasza kon
kurs celem obsadzenia od Igo lutego I 
b. r. t r z e c h  p o s a d  l e k a r z y  
przy Kasie dla chorych robotników 
w Krakowie, z płac§ roczng, po 600[ 
złr. Bliższe warunki i instrukcya sg, i 
do przejrzenia w biurze Kasy.

Ubiegający się o jedng z tych po-, 
sad mają wnieść najpóźniej d o  d n i a ,  

S t y c z n i a  b. r .  pisemne po
dania do Zarządu Kasy (ulica Bracka 
Kr. 8), wykazując w nich dotychcza
sową praktykę. (38-1-3) J

Kraków, dnia 1 stycznia 1890 r.
Prezes Kasy: Friedlein.

U
NOW Y WYNALAZEK

f i t  | X 0 R A
E » .  P I N A U D
My d ło ....................................   n i o i t t
Essencya dla c h u s te k ...  a l l A O I t l
W oda tualetow a a 1’IA O H A
P o m ad a ..............................  'a
O lejek .................................  k l'lXOBEA
P uder ryżow y................... ń 1'I.AOSSA
Kosm etyk...........................  & 11A03&A
37, boulevard de Strasbourg, 37.

a e s r

l

/roe.*

Ś w i ę t y c h
w największym wyborze 

i  n a j t a n i e j
jak  również

W SZELK IE IN N E
artykuły dewocyjne

poleca

Andrzej Schuśtz
, w  K r a k o w i e ,

R ynek L . 32.

Zamiejscowe zlecenia natych
miast załatwia. (2960 11-12)

k w i a t y .
Zawiadamiam Szanow i łamy iż n e w  

ciwszy z Paryża, przygouwai  
karnawałowy znaczny w y b ó r  k w i a t f ^  
w najświeższym guście ora, krzewy do 
przybrania salonów, —  także odświeżim 
przymszczone kwiaty. Przytom 7 * r™  
uwagę, ,ż z Magazynem przy tiii^ W  
skiej me mam nie wspólnego.

Teofila Pach u ls ha
W Krakowie, ul. i* . Anny Hr. II, obok kości,a

KAWALERA

ł l E R E Ł Ł D f i O
I INDYJSKIEJ FAKIEKI

NALA-DAMAJAHTE.
N o w o ś ć :

Cuda B en-A li-B eya .
Szczegóły w plakatach (39)

Z dniem 2 stycznia 1890 r. otwarłam

w Krakowie, ulica św. dana  L . H ,  I. piętro. 
(2991 7-14; K a r o l i n a  R y b c z y ń s k a .

Magazyn mód C  Dora

(2133-13-)

OGŁOSZENIE. Najlepsze czernii
w  ś n i e c i e !

W celu zabezpieczenia d o s t a w y  
k a m i e n i a  p o r f i r o w e g o  
b r u k o w e g o  na potrzeby gminne, 
Magistrat stoł. kr. m. Krakowa r o z - l l^ '  
pisuje p u b l i c z n ą  l i c y t a c y e  l \ |
na dostawę tego kamienia na czas od 
1 lutego 1890 r. do końca 1892 r.

Licytacya odbędzie się za pośred 
nietwem ofert pisemnych w dniu 1 3  
s t y c z n i a  I Ś 9 0  r . „  o godzinie 
12ej w południe, w urzędzie budowni
ctwa miejskiego.—  Oferty zaopatmone 
marką stemplową za 50 cent. winny 
zawierać poświadczenie kasy miejskiej, 
iź przedsiębiorca złożył wadyum w kwo 
cie tysiąc (1000) złr.

Biiższych wyjaśnień udziela Urząd 
budownictwa miejskiego, gdzie prze 
glądać można warunki szczegółowe i 
ogólne, codzień w godzinach urzędo
wych pomiędzy godziną l i t ą  a 2gą 
z południa, z wyjątkiem świąt i nie 
dziel. (37-1-2)

Magistrat stoł. kr. m. Krakowa,
dnia 22 grudnia 1890 r.

w .W  iedniu

MUNDURY
| d la  c . l i .  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w .

poleca gotowe
| F. KOSIBA w Krakowie, Rynek 23, L p.

i wykonywa pod bardzo przystępneni 
warunkami. (29674-6) 

| Ma także na składzie wszelkie przybory 
dla c. k. urzędników.

Stare m undury przyjm uje w  zam ian.

przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres 
krawiecczyzny wchodząc i wykonywa ta 
kowe w krótkim czasie po cenie umiarko
wanej, —. M aterye na su k n ie  w ieczorow e  

i b a low e. (2957 5 6,

F r a n c u s k u ,

(firm a założona 1835 r.)
To c z e r n i d ł o  b e z  o l e j u  w i i r y o l e -  
j o w e ą o  daje ł a i w o  c i e m n o c z a r n y  
p o ły s k  i utrzymuje t r w a l e  s k ó r ę .

W szędzie do n abycia  i
J5 pow o-1! ' l is— y st, D ąśl'' w  ł
ści, uprasza się Szanow. Publiczność, a l e $  
żądała wyraźnie c z e r n l d ł a  n a  o b a 
w ie  K e r n o l e n i l l a  i tylko te pudełka 
przyjmowała, które mają moje nazwisko 

F e r n o le n < l t 'ń  [2888-36-52]

Kanitalista Jak0 jedyny ^p^n-l \ a p i i a i l d l C t ,  tant Biirgerliche Ailge- 
Ivn%in& Creditbank a. G. w B ud ap eszcie  
Elisabcthring 42, uskutecznia o s o b i s t e  
k r e d y  t a :

1) dla urzędników (z pensyą roczną od 
11000 złr. wzwyż), oficerów (począwszy od 
I kapitana), szlachciców, właścicieli realno
ści (bez prenotowania), przedsiębiorców itd.

I od 100— 3000 złr. po 6°/0 ;
2) dla sa m o d z ie ln y ch  osób w sz e lk ie g o  

I z a w o d u , które wykazać mogą porządne
roczne mieszkanie, regularny zarobek" lub
a?cy ńpankwowi lub prywSłni, naucźJn?Ad' 
(także panie) od 60 —  2000 złr. po X°/o 
zwrotnych W przeciągu traooh lot af.i~.Aj7.;

I przekazem pocztowym. Na listowne zapy- 
I tania ze zwrotną marką nastąpi natveh- 
I miast odpowiedź. (2989-7-20)

odpowiednio
„.  z> wykształcona
guwernantka, jest do umieszczenia w domu pry
watnym lub pensyonacie przez B i u r o  n a u c z y -  
c i e la k ie  H e l e n y  N o w o ’ e c k l e j  w K ra k o  
w ie  przy ul. Wiślnej pod Nr. 9. (63-2-3

B a r d z o  u z d o l n i o n a  p a n n a  w  u p i n a n i u  
| a u k i e n  z n a j d z i e  z a r a z  u m ie s z c z e n ie .

WOJNA EUROPEJSKA
najnojvsza'gra towarzyska

j e * t  d o  i i a b jT la  (2703 44-)
w pierwsi-orię7 y-k  m a g a z y .

f  'ł W ■

S e r o w n i a  w  C i c h a w m .
p . K i e p o ło m ie e ,  

sprzedaje znany z dobroci sćr na sposób 
I i m b u r s k I w cegiełkach i na »posóh 
s z w a j c a r s k i  w większej i mniejsze 
ilości, także w paczkach pięciokilowych^ 
po przystępu , cerj-i. ' (2947 7 O:,)

Licytacya realności
przy ulicy Floryańskiej pod L. 27, odbę
dzie się dnia Tgo s t y c z n i a  1 8 9 0  r .  
w drodze dobrowolnej sprzedaży w c. k.

O g r o m n e  w r a ż e n i e .  
The P a te n t „D arning W eaver"

przyrząd do cerowania
Dziecko może nim  się obchodzić.

Na paryskiej wystawie sprzedano 330.000 sztuk.
Ten przyrząd patentowany został we wszyst

kich krajach świata przez amerykańskie towa-
Sądzie krajowym w Krakowie, za oszaco- r?yst.wo- CeruJ® ^ e l k i e  rodzaje materyj, tow 
waną cenę złr. 15 550  lub WYŻei W advno, I a dzierganych, koszule Jagera, skarpe-ki i t .  p
wvnofli -7 Ir iW K  wyżej. Wadyum tudzież bieliznę szybko i trwale. W całej Ame
wynosi złr. iOOO —  szczegóły w edykcie | tyce i Anglii jakoteż już w Wiedniu niema ro

I tl'/in\7 domu n-Jniohrr tnn _____ 1-a______

Na k a s z e l ,  c h r y p k ę  i za>
f l e g m i e n i e  skutkuje jedynie 

i wyłącznie l ) a v i d a

koniakow y
Uo nabycia we wszystkich znacz 
nych aptekach, składach aptekar
•uLtuuL. : LMUaiu.vu latk-uui. (za&U-4-lf

dżiny, domu, gdzieby ten znakomity praktyczny 
i niezbędny przyrząd nie był zaprowadzonym. 
Wkrótce będzie w całym ucywilizowanym świę
cie rozpowszechnionym, dlatego należy go spro
wadzić jak dług i zapas starczy. (2976 5 1 5 ;

Cena sztuki 2  z łr . 
za gotówkę lub za za iczką przez jedyne 

l  e r s a n d t  - E ła b l ig g e m e n t
SCHMIDT, W i e n ,  M a r g a r e t h e n .

ZIÓŁKA PIERSIO W E
Or. S E E B U K G E R A .

Jedyny środek przeciw chorobom płaco
wym , mianowicie: uporczywym kg. 
kaszlowi, zapalenia gardła, chrypce, *a- 
flegmien”i i t. p.'— Pakiet 20 centów 
stempel i opakowanie na prowincyę o 10 
centów więcej. (27Ó2-43-)

Do nabycia w aptece „pod złotą głową1- 
L e o n a  R o m e r a  k k r a k » o .

S T ń Ł Ą  P E N S Y Ę
i prowizyę płacę za pośrednictwo w a p n e -  
d u ż y  p r a w n ie  d o z w o lo n y c h  I ik u v  ;sa
•p « n ty . (2907-4-10)

D o m  w y m ia n y  H. FUCHS
•r H u d a p e s z c i e .  i  ' r u n z  D r a k a .  * “

M ą j w i ę k i s z y  N k l a d  L a m p  „ D i t m a r a ^
w Magazynach K .  O U O Y I I  w Krakowie

u l i c a  S z e w s k a  M r .  l O ,  u l i c a  F l o r i a ń s k a  U lr .  1 5 ,
w  u r a K o w i e  (2183-17-17;

u l i c a  G r o d z k a  U r .  3 8 .

. T

t i P A c r w

rPITADLL DL
PRAWDZIWY L U L im  BKN

f  JŁ U A M F  w e ,  i  ^
w y tw o r i te g ó  s m a k a ,  w z m a a K i j , ^ ,, 

trawieniu i obutDnjący 
Jeden z n ą j le i» s * y c «  18k le  r ó w .

Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała 
się na spodzie butelki z wbumoręcsn^id" pedpi

(2253 20-24

Kawior u ra lsk i
n a j l e p s z e  ł a k o c i e  n u  p o r ę ,

baryłkę netto */, kilo netto 1 kilo 
gruboziarnisty złr. 2'30 złr. 4-—
grobośrednioziar. „ 215 B 3-75
Średnioziarnisty „ 2-— n 350

opłatnie za zaliczką pocztową poleca

E U  Q n h l l l 7  A l t o ' n a
• I*. UullUlk, p .  H amburgiem.

(3001-3-6)

W ł a s n e  s k ł a d y  
w  k r a j u :

w W i e d n i u ,  
Budapeszcie, Pradze, 

Lwowie, Grracu, 
Tryeście.

R. Ditmar w Wiedniu.
Największa Fabryka Lamp w Europie.

( Z a ł o ż o n a  w  r o k n  1 8 4 0 ) .

Własne składy 
zagranicą:

w Berlinie, Monachium 
Medyolan'c, Rzymie, 
Lyonie, Warszawie, 

Bombaju.

u . u.- .m 11L. ^ ^ .

VERITABLE LIQUEUR BENEDICTINE 
Brevetee en Trance et a  IT tranter

-0

sem głównie dyrygującego.
Skład główny w Fócamp we Fr&ncyi. Agencya główni 

w Paryża, Boulevard, Haussmann 76.
wPrawdziwy likier Bónódictine znajduje się w na-

.stenninweb domów, które podpisały zobowiązanie, te  sprzedawać 
mmmmmmmmmmmmrn ,nie będą fałszerstw i naśladownictw wybornego 

,likieru BćnćdictineŁ:. Dostać można w K ra k o w ie
v handlu A n to n ie g o  H a w e f k i ,  w cukierniach .stan 
lemana i Hendricha, J. K. Knowtakowskiego, P. Mauricio 
iawniej Rudolfi, w dystylarni Józefa Kulczyńskiego przy 

 ulicy Floryańskiej i w handlu Jana Mik;.

NAFTOWE LAMPY DITMARA
D o t y c h c z a s  n i e z r ó  a  n a n y .

M a r y a z e lsk ie  
K rople Żołądkowe

znakomicie działające 
n a  w sz e lk i e g o  ro d za ju  c h o ro b y  

źo ł ad k a .
Niezrównane przy braku ape

tytu, słabości żołądka, wzdęciach, 
kwaśnem odbijaniu, kolkach, 
katarach, żołądkowych, zgagach, 
iółtacce, obmierzłości i wymio
tach , bólach głowy (jeżeli te 
pochodzą z żołądka), kurczach, 
zatwardzeniach, przeładowaniu 
żołądka potrawami i napojami. 
C en a  je d n e j  flaszki wraz z p rzep isem  

■ 4 0  c t., p odw ójne j 7 0  c en t. Główny
_ — J  ochronna, skład w  aptece K aro la  Brady w 

Kromieryzu (Rremsier) na Morawie w .y\.
e n ie !  Pra7;a£.iwe Maryaeelskie krople 

żołądkowe bywają częstokroć fałszowane i naślado
wane. W dow ód p raw dziw ości tych kropli powinna 
każda flaszka być owinięta w opakowanie czerwone, 
z a o p a t r z o n a  powyżej um ieszczonym  znak iem  och ro n y m ,
a przy każdej flaszcze znajdować sic powinien przepis 
ożywania kropli z wzmianką, że drukowany jest w   rv t 1' fi 11 b t * biiu i.,. x. <, , be ui ui»' -
drukarni H. Guska w Kromieryźu (Kremsier).

O d la t  w ie luMaryazelskie
-  w an e  p rz y  z a tw a rd z e n ie

D lffU lK l * te ra z  są scęs to  naśla-
*  O  .  d o w a n e , d la te g o  zw raca ć

przeczyszczające.A  W W l/vvblllf u ia i n  (
p o d p is  a p te k a r z a  K . B ra d y  w K ro m ie ry iu . 
je d n e g o  p u d e łk a  20 ct., ru lo n y  po  6 p u a . I złr. 
p o p rz e d n ie m  n a d e s ła n ie m  n a leży to śc i k o s z tu je  1 ru lo n

C ena
Z a

złr. 1.20. 2 rulony złr. 2 20. 3 rulony złr. 3.20 opłatnie. 
Maryaeelskie krople żołądkowe i maryaeelskie

oann-Tii inna n ia  aa ło /łnw m  ipn iłb iom
 w _ ic w uilic *viąuivuno i uiai j  avŁî *»‘w
l ł k i  p rz e c z y sz c z a ją c e  n ie  są ż a d n y m  ś ro d k ie m

 iz y m . Części s k ła d o w e (ty c h że  są p rz y  k a ’J - 1
fla sz ce  lu b  p u d e łk u  w opisie użycia w y m ien io n e .

•— “ --------- - '*— -«— •**« —vydo

lemniczy
ia sz c e  lu b  p uuc t& u  n  upiaic u tjv ia  n ju u c u iu
< Frawdziwe M aryaeelskie krople lu b  pigułki są

nabycia

R. DITMARA

lampa błyskawicz. 30U)

°J[» ilł* []iw le tlneJ j r ó w n a j ą c e j  s ię  
1 0 6  iw ie c o m ,

a stwierdzonej przez fotometryczne 
pomiary panów:

Dra L. Webera, k. Profesora uniwersytetu
w Wrocławiu,

Dra R. Benedykta, Docenta technicznej 
akademii w Wiedniu.

R. Ditmara wiedeńska lampa 
błyskawiczna zapala się , gasi 

i reguluje z dołu.

S ł o n e c z n e  p a l n i k i

R. DITMARA

Palii
o kulistym płomieniu,

w wielkości: 15”’, 20”’, 25’”, 30’”,
o sile świetlnej: 31 50 70 87 świec

w wielkości: 35’”, 45’”,
o sile świetlnej: 138 157 świec 

są zastosowane do

stojących, wiszących i ściennych 
lam p, jak również do żyrandoli, 

latarń i t. p.

1 5 ’”  i  l a
Wiedeńska 

lampa błyskawiczna 30”

wypróbowanego od dawna systemu, dla 
stojących, wiszących i ściennych lamp.

Wszelkie
s z k l a r n i e  p r z y b o r y
do lamp naftowych posiadam w najob

fitszym wyborze.

W .  N A A t t E l l A
p ra w d ziw y  oczyszczamy

n k M t ś Ą t l W i
m ąsvs6 €

Wilhelma M aagera w Wiedniu.
Baaany przez nąj znakomitszy oh efe ■ zy 

dniej takżi it. dzieci p>iU»oa)X -J VII.IWI |/v .vvilJiy i rrtasŝ
czystszy, najlepszy, najnaturalniejszy i za najsku 
dek przeoiw cierpieniom piersi i p łac , zołz<"

ok

Lampa na stół z  palnikiem  
brylantowo-meteorowym.

r KRAKOWIE u W. Redyka apt., Leona Rosnera 
apt., F. Gralewskiego apt., T. K.okiewicza aptek., 
I . Sobierajskiego apt., E. Stockmara ap t, J. Trau-

7 w r 3 P f )  c i p  C 7 P 7 A f l ń l n a  I lU łP r tn  mi P°dać do wiadomości, że wynalezione przezemnie w ubiegłym roku meteorowe palniki 
Ł l l l C k t a  O ly  O tl iŁ C y U iiK }  u w a y ę .  (0 kulistym płomieniu), które pozyskały tak niesłychane uznanie zarówno w kraju jak zagra
nicą, zdołałem obecnie udoskonalić jeszcze bardziej i zwiększyć ich siłę świetlną, a obchodzenie się z niemi ułatwić, gdyż tesame palniki 

| (15 , 20’”, 30”’) zapalają się przez podniesienie bez zdejmowania cylindra. (Patrz rysunek).

I l l u s t r o w a n e  c e n n i k i  w y s y ł a m  d a r m o  i  o p ł a t n i e .

(2085-18-18)

 -------------------------------“ O v  —*■ w w o a n u s i u  u p ts ,  V. X i« u

czyńskiego apt. spadkobierców, Konst. Wiszniew
skiego s p t .— z  ANDRYCHOWIE u A. Mirono-j 
wicza apt., w BOCHNI u M. Gattego ap t, — 
w CHRZANOWIE u A. Sporyszu ap t, — w DOB-

Znak fabryczny.

Wlenia szczegó 
stszy, na tli 

przeoiw 
nym. graczołom ,
W fndnia, III., H

we wszystkich aptekach i składach towarói

yrm ttt skórnym, graczołom . osłabieniom  i t  d. 
brycznym w W iednia, III., H eam arkt Nr. 3 , tudzież

fi«6/.ka po I -,‘r.

sr*-
jab aas 

znany irn 
■wodo*.,

K składzie

•astr . węgier. państwa prawdziwy do nabycia
, , _________ri e  mają

Konstanty W iszniewski aptek
W Krakowie mają na składzie pp. F. Gralewski apt ,, Włkior R«dyk ) 

Stanisław Feintuch kupiec, 415 9 13

C. k. Jeneraina Dyrekoya auatryackioh kolei ,  
W Y C I Ę C I  Z  M O K K I i A O '  -

Odjazd z Krakowa (Podgórza) i
6-15 rano z Krakowa (koł. K. Lud.)ldoOświęcima,

ważny od 1 października 1889 r.
P r z y j a z d  Ado K r a k o w  a  ( P o d g ó r z a )  i

6*35
6-47

rt Podgó-ta-Płaszowa 
„ Podgórza-Bonarki

9-18 
19 31
9-58

, Krakowa (kol. Półn.) 
, Podgórza-Płaszowa 
, Podgórza-Bonarki

CZYCACH u j .  Bilińskiego apt., — w KENTACH 
u E. Sokatskiego apt., — w LIMANOWY' u H. A. 
Zubrzyckiego a p t ,  — w L1FN1KU u A. Fuchsa 
ap t, — w MYŚLENICACH u W. Gumińskiego
ap t, — w NIEPOŁOMICACH u J. Tichy ap t, — 
— urT' ,ŁrLr -  K. Czerniokiego aptek., — w VYIE-W SUCHY u ix. vzeruiuaiegu apiea., — w n  

,\LICZCE u B. Mieczyńskiego apt., — w ZAKO 
B ^N E M  u Ferd. Tabeau apt., — w ŻYWCU u L. 

apt., J. Herdliczki apt.________ (2449-13-)

vzciookami Drukarni „Czasu

L a m p y  D i t m a r a  b̂ '* 23^ i lZ££2 ,'w,ezące’
ja k o te ż  wszelkie części składowe do łam p

P O L E C A  H A N D EL LA M P I  N A F T Y  (21«2-18 18)
fl,W~ f i a ł | k i i  ^aB^&^kaisr dw » Krakowie przy ulicy Szewskiej pod L. 3. 

™ “ D I  W  V  I’illa przy ulicy Floryańbklej pod L. 39.

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

Wrocławia, 
Wiednia, 

do Żywca, 
Zwardonia, 

Biały, Wiedn., 
Now. Sąeza, 

Orłowa, Chy- 
rowa, Stryja, 

do
Oświęcima. 

r do Żywca, 
N. Sącza, Cby- 
1 rowa, Stryja.

2-44 popoł. z Podgórza-Płaszowa.
3-01 t) r Podgórza-Bonarki
7‘13 wiecz. B Krakowa fkol. Półn.)
7-28 „ n Podgórza-Płaszowa
7-50 n r. Podgórza-Bonarki

OilJn/.d * Tsrnowai
4-56 rano do Suchy, Żywca, Orłowa.
9-52 ,  v Chyrowa, Stryja.
2-39 popołud. do Chyrowa, Stryja, Orłowa

Czas podany jest według zegara peszteńskśt

5'42 rano doYodgór:',; -L- nurki i. ze Stryja, 
jaajgr J Chyrowa,5-56

6-20
10-19
10-31

odgórza-Płaazowa . .,..j------ ,
akowa (koLPóla,)! Now. Sącza

-órza-Bo^arki
P0Uć'Ó -

3-47 popoł. 3&o Podgórza-Bonarki |  (W ;) ' 
Krakowa (k. Półn.)) Now.4-21

413 isłejPodgó^a-PiasłowajŻyTi-r.ji , ..
> W ied ś^ .'

9 05 wiecz. B Podg sa-Bonark:' j
9" 16 » » Podgoizs-Płaszowal zOświ-eimi
9-38 ,  „ Krak- rafk.K.I

f»-»yja*i? dn Ta> iuwsi 
12-15 w uooy ze Sti - Chy.o 
1 1 - 1 2  jfrzedp<jłud. K ^ ite y js , Chyrowa, Orłowi 

7-40 wieczór ze 80 ■ OrłoWa.
2511 4 5

Zarządca Drukarni J  f-.aKc-amid,

•3


